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POZNAN, 21 kwietnia.

Noty i noty bez . końca. Na przedwczornjszóm 
lżeniu angielskiej izby panów przyszła znowu pod 

usyą eprawa ostatnich pot zamienionych między 
[¡¡nem a Brukselą. Z wczorajszego telegramu wia- 

ukiso na®’ za w kwesty i tój dał na interpelację Rus- 
(Sa ¿i podsekretarz dla. spraw zagranicznych lord Derby 
n |fCzWPuiic$' odpowiedź. Wedle nadesłanych nam 

u". obszernych depesz, podniósł lord Derby prze- 
“S ¡»izystkióm przy azny charakter reklamacji, *jaką 

. . ..UZBa} za potrzebną, przesłać do rządu
Łcystkićm ..

M ,) niemiecki _ _ _ _
'."M Ljskiege. Druga nota niemiecka* (z 16 b. m.) do- 
. dopiero dzisiaj (19 bm.) do rąk jego, nie miał
‘• na pęto czasu zbadać jej należycie; poseł 'jednakże nie- 

¿eeki zapewnił go, że najświeższa nota zredagowana 
<4 * tonie bardzo przyjaznym. Do Anglii nie wnie-

,d«tni jj» w czasie całego tego zatargu żadnój formalnej 
lilfflMyj; g^y jednakże miano nadesłać takową, 

a s «^Pb z0 tak^ reklamacyą przesłanoby także i 
jijin rządom państw gwarantujących, a w takim ra-

W jebjłoby przedwcześnie i niepolitycznie spieszyć się 
ino; ^powiedzeniem .swojej w tój sprawie opinii, tóm 

lipa lijcej, że w Angli bardzo niedokładne mają pojęcie 
ińiektórych faktach, które wywołały cały ten zatarg. ¡1(1 Jttwca przekonanym jest, że opinia publiczna w Eu- 

, jjie zaniepokojona przesadnem przedstawieniem do- 
re,1~ włości w mowie będącego zajścia, oczekiwać bę- 

Jac". (stpo informacyach jakie w ostatnich otrzymała cza- 
" Mi ió, spokojnie rozwiązania t. z. belgijsko-niemipckiego

Rządowi angielskiemu zależy na utrzymaniu po- 
(a i niezależności Belgii i szczęśliwym się czuje, że 

biMijaie zapewnić, iż w obecnym wypadku^nie grozi nie- 
sczcństwo ani pokojowi, ani niezależności Belgii.

Równocześnie w Izbie niższej do rządu wniósł de-7 
many O’Reilly następującą interpelacyą: Prawdali 
i że rząd niemiecki zawezwał w styczniu r. 1874 

angielski, aby poczynił z powodu krzewią- 
aią pod onczas w Belgii agitacyi ultramontsń- 
swoje rządowi belgijskiemu przedstawienie, czy 
porozumienie w tej mierze miało miejsce na dro- 

ustlM Przez zamianę depesz, i w końcu,
W ly iiąd angielski zechce zaznajomić Izbę z istotną 

, eścią danój odpowiedzi. W odpowiedzi na to oświad- 
iyl prezes gabinetu Disraeli, że prawdą jest, iż kan- 
az niemiecki widział się zniewolonym do przesiania 

ręce rządu belgijskiego pewnych reklamacyi a zwła- 
Kia z okoliczności konspiracyi, zawiązanych między 
wglymi do Belgii Jezuitami a katolikami, poddany-kl nnńntr.-^ •_ ■ ■ . 1 • TA • 1 • . . . *

ielh

HIT ¡.państwa niemieckiego. Działo się 
Kanclerz niemiecki zwrócił nói

-----   -o— --------- — s to w styczniu r.
Kanclerz niemiecki zwrócił późniój uwagę &m- 

)ra angielskiego w Berlinie na to, że w interesie 
;entcj j ■ ’ by uczyniła zadość przedstawieniom

mesionym ze strony rządu niemieckiego, a ówcze- 
? pods_ekret-xrz dla spraw zagranicznych lord Gran- 

, oświadczył skutkiem tego w czasie rozmowy z atn- 
ig worem niemieckim w Londynie, że rząd angielski 

Py sobie, jak najgoręcej, by między Niemcami a Bel- 
(® 1 me istniały żadne kwestye sporne. Rząd belgijski 

5kli h»W2ii‘ S’® W swych stosunkach do zagranicy za- 
yA St roztropnością i przezornością i unikał tego wszy- 
feWOb. ooby mogło dać powód do słusznych 

i żalów. Mówca spodziewa się, że rząd niemie- 
•oMt 0 de możn«ści pod rozwagę tę okoliczność,

. i “R1® jest kraiem ra wskroś katolickim. Pno-łnska.
, . .UUŁUUOUl Łtg U V11 . L. V «3 V,

. -lR‘s jest krajem na wskroś katolickim. Pogłoska, 
u"!1 w najQowszych czasach zwracano się z Ber- 
J5 sprawie belgijskiej do gabinetu angielskiego,

dzienniki an. o kie i niemieckie poświęcają ob- 
powyższym odpowiedziom lorda Derby 

oiiili Ul8raelego a pierwsze w rozumowaniach swoUm ® a Pierwszs w rozumowanuon swo- 
ieffl. eS° przychodzą wniosku, że obecna sytuacya
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Maurycego Jokafa.
^sekład dokonany z upoważnieniem Autora.

TOM IV.

» ńalszr Zobacz nr. 70, 71, 75, 76, 78, 79, 81, 82, 84, 
85, 87 i 90.)

ROZDZIAŁ X.
Przed portretem.

*»' AlKlQoWi?c iuż wolno!
;iezy> w t°ai®e z krwawą syna suknią biedź w szale 
i1’1 aż 8eroecznego bólu szale przez długi szereg 

t2,icić r-Ze^ °kraz człowieka o sercu kamiennćm, 
■zUoo7r8lA z baniem na ziemię i ukazując mu^czonąątrzajl. szatę wołać:

y ?otśm ’ PatrzaJ1 • • • Patrzai!Heb, opj szatę okrywać pocałunkami ust
g°r%cemi oczu łzami

z ''oln -J. Bajukoehańszym mym synem 1
r rozmowę obłędu z tym obrazem.

On bjj g° zabrał? Boś ty mi go
mewinny jak dziecię, jak

mi
ziewicai

!Ł za-
Ni-

po tóm, oo powiedzieli ministrowi, nie może 
wodu do żadnych obaw.
. Brukselska I n d e p. w odpowiedzi na doniesienie, 
jakoby Rosya .i Austrya popierały Niemcy w sporze 
niemiecko-belgijskim, pisze eo następuje: „Jesteśm; upo- 
żnieni do zaprzeczeuia w najkategoryczniejszój formie 
pogłosce puszczonćj w świat przez bić: o Ag. II a v a s, 
pogłosce, wedle którćj Austrya i Rosja miały po­
pierać reklamacye Niemiec w Brukseli. — Nowinka 
ta nie ma ®ni cienia prawdy za sobą.“

Korespondent paryzki do Nation.-Ztg., robiąc 
wzmiankę o zaprzeczeniu brukselskiego organu, utrzy­
muje stanowczo, że gabinety petersburg«ki ¡ wiedeński 
stanęły po stronie reklamacyi niemieckich.

W Izbie belgijskiej zainterpelował wczoraj deput. 
(Jottrand (z lewicy), czy prawdą jest, żo rząd zamyśla 
wyprawić świeżo mianowanemu kardynałowi-arcybisku­
powi Dechamps uroczyste z honorami wojskowemi 
przyjęcie. Gdyby tak miało być rzeczywiście, w takim 
razie, rząd nie mógłby twierdzić już więcej, że aroybi- 
ssupi nie są urzędnikami państwowymi. Zdaniem mó­
wcy rząd gotując ostentacyjne dygnitarzowi kościelne­
mu pizyjęcie, utrudnia tylko w obec najświeższych re­
klamacyi niemieckich położenie. Minister wojny Thie- 
bault, odpowiadając interpelantowi, oświadczył, że dał 
rozkaz do oddawania kardynałowi Dechamps owych 
honorów wajskowyeh, jakie są przepisane dekretem 
rządowym.. W tym mnićj więcćj sensie przemówił 
także minister Malon.

Zjazd cesarza austryackiego z królem włoskim w 
Wenecyi nie przestał budzić w dziennikach zagrani­
cznych najrozmaitszych reminiscencyi. Między innemi 
pisze ofieyalna Ital. Nachr.: „Cesarz Wilhelm prze- 
siał królowi Wiktorowi Emanuelowi i cesarzowi Frań- 
Ciszkowi Józefowi telegramy z powinszowaniem do We­
necyi. Pewnóm jest, że rząd niemiecki patrzał z za­
dowoleniem i bez żadnego uprzedzenia na zjazd we­
necki.. \T szak żadnój nie podlega wątpliwości, że 
podróż tę uważać należy za zwycięstwo stronnictwa li­
beralnego we Włoszech i Austryi i że klerykalni w 
Wiedniu poruszyli niebo i ziemię, aby nie dopuścić 
zjazdu. Jeśli w Wenecyi poruszono w ogóle poli­
tykę, to nie inaczej jak w duchu liberalnym. Pod­
stawą polityki hrabiego Andrassego jest: dobre z Wło­
chami stosunki — a to opiera się znowu na łibe- 
ralnych ideach obu rządów. Nie umiemy sobie wy- 
tłumaczyć, jak w tym stanie rzeczy mogły pewne 
dzienniki pisać o zbliżeniu się reakcyi. Istotny 
charakter zjazdu weneckiego był liberalny. Hr. An- 
drassy i. włoski naczelnik spraw zagranicznych

dać po- niój postępowanie posłów naszych na parlamencie i z 
wystąpieniami ich i czynnością godzą się całkowicie, 
drzecie zebranie wyborców powiatu ś?rieckiego odbę­
dzie się w dniu 25 kwietnia, t. j. w przyszłą niedzielę 
w Osiu.

Wiadomości urzędowo.
Król nadał cesarsko-rosyjskiamu rotmistrzowi Lange, na­

czelnikowi straży gminnśj powiatu kaliskiego król, order ko­
ronny trzeciej klasy?

Iwespoiideneye Dziennika Pozn.

Łwów, 18 kwietnia.
- Drugie gimnazyum polskie. — Najnowsza 
medya Fredry.- Optra.—Balet.)

(I) Wszystkie trzy tutejsze dzienniki polityczne 
zostały wczoraj skonfiskowane, z powodu że donosząc 
o odbytej u p. Wiśniewskiego rewizyi, przytoczyły 
brzmienie nakazu sądowego przedsięwzięcia tej rewi­
zyi. Wszystkie więc musiały inkryminowany ustęp wy­
rzucić i znacznie późniój depiero w drugim wyszły na­
kładzie. Jedynie Dzień. Polski który wczesniój 
wyszedł, w większój rozszedł się ilości. Jednego dnia 
przedsiębrane rewizye, następnego dnia konfiskaty wszy­
stkich pism politycznych, zaniepokoiły cokolwiek, bo 
przypomniały czasy stanu oblężenia i sadów wojen­
nych.

. Nasza Rada miejska skłania się do ponoszenia czę­
ści kosztow z otworzeniem czwartego gimnazyum a dru­
giego polskiego, połączonych. Wiadomo że na wielo­
krotne żądania i prośby miasta zezwolił cesarz na za­
łożenie we Lwowie drugiego gimnazyum z wykładem 
wyłącznie polskim, ministerstwo postawiło jednak wa- 
runea aby miasto dostarczyło do tej szkoły lokal, opal, 
oświetlenie i 1000 złr. rocznie na "potrzeby szkólne. 
Resztę wydatków ponosić będzie skarb państwa. W o- 
bec takich żądań ze strony rządu stało się dla miasta 
korzystanie z łaski cesarskiój prawie niemożliwóm; 
gnjina ponosi już bowiem na cele szkólne tak wielkie 
koszta, że większych na siebie wydatków przyjmować 
już nie może. Udał się magistrat do wydziału krajo­
wego o pomoc. >Vydział oświadczył że może daó mia­
stu jednorazowo 3,000 złr., do stałego subweneyono'

(Konfiskaty. ko-

, * .. ■—7-3-— ŁiwfeiMuiEBuyvu niebyn^mmój mężami, których możn^by posadzić o za-' i wania”n^m "pn^ni? j^k moż^ wE^
chciank! reakcyjne i związki z nieprzyjaciółmi Włoch, i wszakże tę sprawę w seji e PonieważleSak rzecz
zS ŁenSi ’ pUS* j W ginLzyuii drugie" pokkim wykłS
właściwego stanowiska“ J6St konieozni® Potrzebne,'przeto wniosła sekcyas,kólna

S i ł • Slowa. powyższe szczegół- na ostatniem posiedzeniu Rady mieiskiói abv rozoo
mejsze znalazły uznanie w prasie niemieckiói, fc-iAra ' «»oA ____j__ , ■*. B P
przytacza je na dowód, że zjazd wenecki odbył
wiedzą Niemiec i ku zadowoleniu tychże.

która cząć rokowania z rządem oświadczając gotowość do- 
Sig z . starczenia lokalu dla tego drugiego polskiego gimnazyum 

i iednuk tvlkft dn rnkn 1 £84. m rrwinr.k.-. I-i.. -. - - J —A -1_ *

_ # W Trzemesznie w dniu 25 bm. to jest w
niedzielę przyszły, poseł inowrocławsko-rnogiloicki pan 
lomasz Kozłowski zdawać będzie sprawę z czyn­
ności koła polskiego na parlamencie niemieckim, o czóm 
przypominamy wyborcom pow. mogilnickiego.

w Iossł powiatu świeckiego p. Erazm Parcze­
wski w dniu 18 bm. zdawał w Zbrachlinie sprawę z 
czynności koła polskiego na parlamencie niemieckim. 
Na zebranie to, jak donosi Gazeta Toruńska, sta­
wiło się trzystu przeszło wyborców. Po szczegółowóm 
wyłuszczeniu przez szan. po-jła czynności koła polskie­
go, zebrani oświadczyli, iż zatwierdzają jak najzupeł-

gdy nikt mnie na świecie jak on nie kochał. Był 
ze (nną, póki był chłopcem, jako mężczyzna znów do 
mnie powrócił, gdym go wezwała; rzucił kochankę, 
znaczenie i zaszczyty a poszedł za mną. — Czemuż 
musiał umierać? Czemuż musiało mu pęknąć serce ? 
Jemu, co był takim cichym, takim jak gołąb łagodnym, 
jemu, co miał uśmiech tylko dla tycb, którzy go obra­
żali, którego serce nie znało nigdy gniewu? — Ja go 
w tę śmierć popchnęłam? To kłamstwo. Jam tego 
nie uczyniła. Prawda, że ciężkióm było słowo, które 
mu dałam na tę drogę; nie tych synów opłakiwać 
będę, których utracę, lecz ciebie, co mi pozostaniesz I 
Ale czyż dla tego potrzebowałby na mnie tak e raszli- 
wą wywrzeć zemstę I O, ta myśl nie postała w jego 
duszy. Ty mu ją chyba natchnąłeś. To myśl taka, 
jaka tylko w okrutnóm twóm sercu zrodzić się mogła. 
Choisleś mnie zgnieść, rzucić o ziemię, wszak leżę na 
niój. Chciałeś mnie zdeptać, depczesz. Chciałeś mi 
pokazać, że i po śmierci twoja dłoń mnie dosięgnie; 
czuję ją i wiję się pod jej ciosami. Przed tobą nie 
kłamię ja nadludzkiój siły, jestem ngdzarką. Nędzarką 
jak każda matka, co grzebie swe dziecię. Ale tyś bez- 
litośny, tyś nieubłagany jak ojciec, który do siebie 
przywołuje synów. O, ulituj się nademną! Nie zdo-

nasz dzisiejszy komedyopisarz nie miał jak się zdaje 
innego zamiaru, pisząc „Wielkie bractwo“ jak rozer- 

zabawić publiczność. Csl ten osiągnął Fredrować,
całej pełni. Publiczność śmiała się nieustannie przez 
cztery godzin i bardzo za tę ohwilg miłój zabawy jest 
wdzięczną autorowi, którego tóż grzmiącemi oklaskami 
kilkakrotnie wywoływała.

Po wyjeździe pani Casanowa Cepeda wypoczywa 
znowu nasza opera, dla braku primadonny. Wkrótce 
ma przybyć sopranistka panna Voigt (Polka). Tym­
czasem będziemy mieli zamiast opery francuzki balet 
z teatru paryzkiego Chatelet, który już wczoraj przy­
był do Lwowa i ma dać pięć przedstawień. Towa­
rzystwo p. Weissa, dyrektora tego baletu liczy kilka­
naście osób. We wtorek pierwsze przedstawienie.

Minister Ziemiałkowski przybył do Lwowa, by 
zająć jako poseł miasta Lwowa miejsce w sejmie.

Paryż, 19 kwietnia.
(Śmierć Edmunda Korabiewiesa.)

S. E. Znowu smutna wiadomość. Śmierć wydarła 
nam znowu jednego z najzacniejszych naszych towa­
rzyszy wygnania. Wczoraj o dwunastój umarł po dłu- 
giój i ciężkiój słabości doktor Edmund Korabie- 
wicz w 71 roku życia.

Edmund Korabiewicz jest jednym z tych skro­
mnych a dobroczynnych ludzi, którym wdzięczna pa­
mięć narodu tóm większe powinna oddać zaszczyty, im 
mniój zaszczytów i znaczenia szukali za życia. Cały 
żywot jego streszcza się w jednym wyrazie: poświęca­
nie się dla drugich. Nikt jak on nie ziścił słowa poe­
ty: „rozdawać siebie samego swój braci“. Jeżeli za jego 
trumną pójdą ci wszyscy, którym pomagał, którym był 
czynną opatrznością, żaden kościół tego tłumu pomie­
ścić nie zdoła. r
iQnA^r,°dzii i”® na Litwie w Mitrunach 23 grudnia 
1804, skończył uniwersytet wileński i dektoryzował sic 
w Wilnie 26 marca 1826. Podczas powstania powie­
rzono mu w Warszawie zarząd szpitala śgo Jana i zo­
stał ozdobiony krzyżem V i r t u t i m i 1 i t a r i. Na 
emigracyi należał do towarzystwa demokratycznego, 
był przez czas jakiś ozłonkiem centralizacvi, a pozostai 
ciągle stałym lekarzem sekcyi paryzkich.' On to na 
każdem posiedzeniu towarzystwa przedstawiał żądania 
wsparcia dla biednych i dla chorych, których był nie 
lekarzem tylko ale opiekunem, dobreczyńeą i pocieszy­
cielem. Był przez jakiś czas lekarzem na okręcie fran- 
cuzkim, a potóm osiadł na Batignolles, gdzie przeby­
wał aż do śmierci. Takiój bezinteresowności, jaka bvła

jednak tylko do roku 1884 w gmachu Bernardyńskim 
dotychczas przez pierwsze gimnazyum polskie zajmo 
wanym, które prawdopodobnie już w tym roku (?) 
własnego przeniesie się budynku. Gotowe miasto ta- 
kże daó opał i oświetlenie dla tego drugiego polskiego 
gimnazyum a żądana 1000 guldenów tylko w takim 
razie, jeżeli sejm stale kwotę taką miastu udzieli. Za 

; warunek ze swój strony stawia miasto, aby rząd to 
; drugie gimnazjum już z początkiem roku szkolnego, 
i )ve wrześniu 18(5 otworzył. Takie są wnioski miej- 
i skiój sokcyi 8zkólnej, Rada ich jednak jeszcze nie u- 

chwaliła stanowczo, odracz jąc ostateczna decyzyą do 
przyszłego posiedzenia.

Wczoraj przedstawiono po raz pierwszy na sce- 
nł® naszej najnowszą komedyą hrabiego Fredry (syna) 
„Wielkie bractwo.“ Teatr był przepełniony. Dziś 

i uaną będzie komedya po raz drugi. Ma ona zape- 
j wnione powodzenie na każdój scenie. Najulubieńszy

do

Dziś już daremnie wyszedłby Oedóu przed 
cały i wołał: „To ja, nie zaś tamten!“

Nie tylko byłoby to nierozsądkiem, ale i okruoień-
podporąWZg Sdem rOdZiDy ~ ktÓrÓj był teraz jedyQ%

™.«ANole^ł°“u tylko z ezci% Sł«bok% u<=Mić głowy 
przed pamięcią brata, co się za niego poświęcił. S 7

A nas trzech on był jedynym bohaterem.
za snrawe tylk° praW<Ja- B° umrzeó
za sprawę którą ukochaliśmy, w którą wierzymy, 
me nadludzkie sławy pragnienie; — ale umrzeć zi 

nie ’i“i7li<“7 > 

hateremT ”dziel^mi ludźmi’“ on za< jest „bo-

świat

to
za

ROZDZIAŁ XI.
Telegraf więzienny.

.obt‘S?,br,ta »''• MleJenS żadnij

Owszem. Ryszard był uwięziony w tym samym,lam dłuźój wieść z tobą walki; gnę się, korzę przed co Jeno budynku.
tobą. Nie wołaj tamtych! I drugi syn mój stoi tam, S Więzienie miało swój telegraf, który funkeyonował 
na rozwartego grobu krawędzi; me popychaj go wen po wszystkich celach; telegraf wiecznie czvnnv któ 
okrutną twa dłonią. Nie wołaj go, nie zabieraj mi rego. nikt nie mógł powstrzymać, ni wzbroni¡więźniom 
jednego po drugim! — Nie nawiedzaj mnie jak mi by się porozumiewali za jego pomocą 2
to zagroziłeś w twej śmierci godzinie. Najlepsze mia- 5 Telegrafom tym bvły ^ury
łam zamiary. Bóg moim świadkiem. Nie przeczułam, i Nie ma tak o-riihpÓv> Z,* - - .że to przyniesie z\oba taki ból straszny. ? szeó pukania § S ’ 7 prZeZ9n me Usly'

I bezprzytomna padła na posadzkę przed por- Skoro z sąsiedniój celi rozległo się jednorazowe u- 
tretem> j fcenieA «?uaczało to A, dwukrotne znaczyło B tm-

•c* •* " ‘ ‘ ‘ ‘ *- * 1 “ ’ i k otn® 1 tak dalój przez cały alfalet.
®pełn,f°_MS przeznaczenie; nie w mocy ludzkjój __ . Przebacz nam, pobłażliwy czytelniku, że cię

było je zmienić. znajamiamy z tóm abecadłem wielkiój szkoły żygil za-

W ozł°.wieku’ nigdy nie widzieliśmy: od biednych 
rodaków nie tylko nie przyjmował żadnych hono- 
raryow, ale sam im pieniężnie pomagał i wynajdywał 
dla nich pomoc od zamożniejszych. Nie ma jednego Po­
laka w Paryżu, któryby mu nie błogosławił, a Fran­
cuzi w całym okręgu batyniolskim czcili go i szano- 
widi. Przed kilkoma latami jedno ze stowarzyszeń fran- 
cuzkich ozdobiło go medalem^ za usługi oddane przez 
niego cierpiącej ludzkości. Podczas oblężenia .Paryża 
ofaarował stowarzyszeniu wsparcia XVII okręgu swoie 
bezinteresowne usługi i pomimo wieku był jednym
najczynniejszych lekarzy batyniolskich : słyszeliśmy, iab 
matki, których dzieci ocalił, mówiły o nim jako o aniele 
stróżu. Od założenia szkoły polskiej na Batignoles byl 
szkolnym lekarzem, a wszyscy dawni uczniowie tói 
szkoły o mm z wdzięcznością i uwielbieniem wspomi­
nają. Rada szkoły już od kdsu miesięcy ofiarowała mu 
pomieszkanie w szkole; ale z powodu słabości i zimna 
me mógł się przenieść do niój. Onegdaj nareszcie 
czując ńię słabszym, żądał koniecznie, aby go tam prze­
niesiono, bo chciał umrzeć między swoimi. W 24 
godzm po przeniesieniu oddał Bogu szlachetna dusze 
18 kwietnia. — Cześć jego pamięci!

Telegraf ten był przez cały gmach nrzenrow» 
dzony. Każdy więzień go rozumiał i nazajutrz pi
usUunaCbvlint JUŻ W82ystkie JeS° znaki5 tóż nie. 
ustanną była ta niema rozmowa.

Jeśli z jednej celi wyszło pytanie, na które s&siat
rótvmdł °dpowiedzi’ BZ*° tak°™ od celi do cel? do 
póty, dopoki nie natrafiło na tego, do którego byh
ceUpyt^csgi2 8am2 dTOS§ WraOak °dpowiedź ** d< 

Tego dnia, w którym dla Eugeniusza miało zaiśi
’ ^ściany °itatD1’ na8t8Pne pytanie biegło od ściany

—- Co nowego?
Na to przyszła odpowiedź:
— Wyrok śmierci.
— Kto?
— Baradlay.
— Który?
— Stary.
1 przez celę Ryszarda biegł ten kryptogram; spy-

do

tał ponownie,
— Imię?
Mur powtórzył znowu:
— Stary.
Ryszard tak przecież nazywał młodszego ewegi 

brata. Była w tój nazwie czułość, żart i wreszcie pe 
wna charakterystyka poważnój natury Eugeniusza.

^fdyby to wszystko, co wówczas opowiadały sobie 
mury, mogło było pozostać na nich płaskorzeźbą, nie- 
zawodnie badacze starożytnośsi więcójby z nich odczy­
tali aniżeli z murów Ni ni wy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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# Podajemy tu matsryał statystyczny, jaki p. Unruh-Bomst przedstawił na zebraniu posłów Księstwa naszego, sądząc, iź takowy nie będzie bez interesu dla czytelników naszych. a e y " \ do
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Nazwiska

powiatów.

Obszar.

□ mil.

Liczba

dusz.

Liczba

familii.

Ilość długów

Ilość
długów
wynosi
dotąd.

Kapitał
powiatu
przyno­
szący

prowizyą.

Wedle etatu 
powiatowo- 

komunalnego 
na r. 1875 
ma powiat 
płacić po­

datków ko­
munalnych.

Powiat ma płacić:
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nych przy­
wilejów.

b.
z tego 

amortyzo­
wano aż do 
1 stycznia

1875.

a.

na umo­
rzenie 

i oprocen­
towanie 
długów.

b.

na
składki

prowincjo­
nalne.

c.

na
inne
cele.

1. 2. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 1 9. 1 10. 11.
""

12. 13. J 14. 15. 1 16. 17. 18. |i 19. 20.

Poznania.
1 Odolanowski 15,861 57,877 11,229 720,0001 51,954
2 Międzychodzki 22,973 47,449 9,633 195,000 —
3 Babimostski 18,423 55,106 11,779 711,000 223,200
4 Bukowski 16,917 57,889 11,794 900,000 39,150
5 Wachowski 17,793 62,286 13,543 — —
6 Kościański 20,643 66,182 13,057 407,100 4,200
7 Krobski 18,450 75,213 15,887 136,500 36,000
8 Krotoszyński 16,959 65,885 13,369 600,000 2,700
9 Międzyrzecki 20,487 46.002 9,635 660,000 176,700

10 Obornicki 19,464 48,903 9.213 645.000 6,300
11 Pleszewski 18,296 61,186 12,085 1,224,423 191.541
12 Poznański 19,420 56,753 11,208 120,000 8,100
13 Szamotulski 19,384 50,436 9,835 900,000 —
14 Oatrzeszowski 17,371 62,671 12,437 435,000 4,200
15 Sremski 18,229 57,667 11,248 465,000 141,800
16 Średzki 18,036 50,079 9,595 1110,600 —•
17 Wrzesiński 12,294 40,046 7,440 570,000 57,300

311,001 960,820 |l92,987 1 9,799,623 943,145

A. Ofowńd rejencyjny poznański excl. miasta
41,758 
36,393 
35,217 
43,359 
61.875 
53,427
70.800 
51,780
33.800 
40,100 
40 740 
39 306 
41,364 
38,709 
40,548 
42,000 
29,169

668,046 
195 000 
487,800 
860,850

402.900 
100,500
597.300
483.300
638.700 

1,032 882
111.900 
900,000 
430,800 
323,200

1,110,600
512.700

149,700
149,054

1,005,000
17,178

108,900

3,600
171,9(0

3,000
15,000

239,595

2.8,272
59,000

750,000

63,048
117,750
90,127
85 359
79,292
88,117
96.000
92 396
78,400
85,900
85,900
58,800
86,760
75,000
92,748

107,953
71,345

11,064
9 000

45,180 
42 000

11,226
138,357

13,854

Bydgoski
Chodziezki
Czarnkowski
Gnieźnieński^
Inowrocławski
Mogilnicki
Szubiński
Wyrzyski
Wągrowiecki

Do tego suma A.

24,683
19,454
27,816
20,452
29,373
16,608
20,654
20,619
23,637

203,525
311,001
514,526

65,272
52,750
69,057
60,475
76,599
46,133
57,404
57,132
54,787

538,909
960,820

1,499,729

22 630 
12.750 
28,920
40.500
31.500 
22,709 I

7,200
36,000 
23,900 
17,456 
71,157 
35 374

17,417 
12,060 
12,450 
11,676 
4,100 

10,300 
23,919 
12,294 

9 396 
12 391 
34,794 
15 993 

6,802

21.564 
21,420 
13,716 
19,782 
35,082 
32 560 
38,376 
31,464 
14,796 
15 228 
21,744 
23,040 
25,110 
16,668 
20,718 
14 580 
12,708

51,900 
59,835 
50,991 
61.755 
71,787 
69 024 
74,580 
81,408 
63,384 
52,587 
49,413 
50,109
41 506 
43,662 
44 397
42 855 
40.059

85,82
144.91
139.28 
104.66

74,19
87
85
82,02

100.28
111.92 
120,71

80
130.24
124,31
142
188
135

61,680 
48,721 
51,903 
74,291 
92,487 

107,300 
124,012 

90,450 
48,224 
80,049 
83,519 
92 497 
79,137 
58,157 
70,928 

102,927 
60.362

61,863
8098
3349
1232

348
72

2288
10,350

1794
2696

816
2759
2556

31,99
85,28
75,13
54,33
39,77
42
40,50 
45 40 
60,92 
58,02 
54,88 
35,1 
58,44 
62,86 
56 
66 
63

61,680 
14,895 
15,886 
16,987 
23,600 
16 322 
25,140 
18,708 
14,788 
13,011 
13,244 
15,656 
12,737 
16,916 
19,523 
12,240 
10.034

18 300 
22,020 
18.894

8157
óó,0a 
16,014 
39,000 
23,907 
16,743 
11,820 
13.096 
12,900 
15,658
9,243
7,331
9,729

11.208

1.27 
1,71 
1,17 
1,40' 
1,71 
1,53 
1,50 
1,71 
1,69 
1,41 
1,16
1.28 
1,32 
0,96 
1,12 
1,14 
1,31

8,856,478 j 2,806,199[ 1,454,875 ¡457,340 j 740,343 [347,029 ¡378,556 j 949,252 [ 109,57 [ 1,304,644 j 98,221 j 53,27 ¡321,373 ¡287,602 j 1,38 i

IS. Obwód reiencyjny bydgoski excl. miasta Bydgoszczy
_  ~ ~ r* -< n AA H Q

11,404
10,641
13,640
11,379
14,318

8938
11,176
10,903
10,243

102,642
192,987
295,629

210,000
240,000
150,000
867,000
900,000
783,000

300,000

3,450,000
9,799,623

13,249,623

♦) Dla porównania podajemy dalój tabelkę innych 
prowincyi monarchii pruskiój.

Oto — jćj brzmienie:

t-i
<0
a
a

Í3

1'
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12

r
Nazwisko po­
szczególnych 

prowincyi

Liczba znaj- 
dującćj się pod

1 grudnia 
1871w miejscu

ludności

Suma zebra­
nych w r. 1869 
składek po- 
wiatowo-ko- -3 
munalnych

60,476
26,040

60,000
49,800

7.800

168,000

372,716
943,145

1,315,861

213,960 
150 000 
807,000
850.200
775.200

131,100

2.927.460
8,856,478

11,783,938

120,000
120,000

64,872

•30,000
60,000
84,000

101,160
120,600

96,374
74.309
72,843

109,800
174,300

89,820
93,000
82.253

101,199

16,500
13,249

6750
50,130
54,000
43,084

49,101
35,973
46,968
50,592
78,993
35,466
43,953
46,518
44,757

40,773
25,088
19.125
9,996

26,100
11,270
49,047
14,735
65,442

22,428 
17,028 
17,280 
32,778 
38,502 
13,356 
27,108 
19 998 
19.134

76,101
59,289
81,393
60,282
53,280
42,027
49,506
56,798
47.550

98 
97 
74

117,99
190
162
121,38
93,38

165,25
700,632

2,806,199
3,506,831

Bruska
Brandenburgska 
Pomorska 
Poznańska 
Szlązka 
Saksońska 
Szlezw. Holsztyńska 
Hanowerska 
W estfalska 
He8ko-Nasawska 
Nadreńska 
Sigmaricgen

3,137,545
2,863,229
1,431,633
1,583,843
3,707,167
2.103.174 

995,873
1,960,747
1.775.175 
1,400,370 
3,579,347

65,558
24,603,661

2,508,858
889,992 

1,103,553 
1,612,164 
1,394,301 
1,222,665- 
1,268,172 
1,622,253

640,428
35,439

307,290
1,271

12,406,296

a « 
Ł-s
-ss

«e Ü
S’S
SI »

0,79
0,31 
0,77 
1,02 
0 37 
0,58 
0,27 
0,82 
0,36 
0,02 
0,08 
0,01 
0,54

Do tego dochodzi
Wojsko będące 
w r. 1871 po za 
granicami kraju

Gmina Harz 
f Urząd górniczy

Goslar)__ 
Suma . .

całego pruskiego 
państwa

39,272

690
24,643,623 12,406,296 0,50

NIEMCY.
Berlin» 20 kwietnia. W dniu wczorajszym 

irzyjęła Izba deputowanych w ostatecznem trzecióm 
zytaniu skreślenie artykułów 15, 16 i 18 konstytucyi. 
V dyskusyi jaka się wywiązała nad doniosłym tym 
irojektem, zabierali głos deputowani Windthorst, Weh­
enpfennig- ks. dr. Jażdżewski, Sybel i ministrowie 
jeonhardt i Falk. W następnym numerze pisma na- 
zego podamy obszernie cały przebieg tego ważnego 
losiedzenia Izby, tu podniesiemy tylko główną jego 
harakteryatykę. Otóż cała wczorajsza dyskusja skon- 
entrowała się w mowie członka frakcyi centrum Windt- 
iorsta, która była w całem znaczeniu tego wyrazu 
wietna. Mówca mówiąc o pokoju na polu religijnóm 
o którego dążyć należy, a o którym wspomniał ks. 
lismarck, oświadozył, że takowy da się tylko osięgnąć 
rzęs pertraktacje rzędu z Rzymem na podstawie re- 
rizyi ustaw majowych. Co się zaś tyczy odnośnych 
rtykułów konstytucyi, których skreślenia żąda przed- 
ażony projekt, takowe po długich i ciężkich walkach 
trzymały byt swój i są dla tego dojrzałym owocem, 
tórego tak pospiesznie zrywać nie należy. Deputowany 
Vindthorst ostrój poddał następnie krytyce całe mo- 
ywa projektu i nazwał placet bezowocnym śród- 
iem. Mówca zwrócił się potóm do wywodów księcia 
lismarcka, uzasadniających przedłożenie projektu i 
tarał się je zbijać punkt po punkcie. (Ks. Bismar- 
ka.nie było na posiedzeniu.) Wystąpił mianowicie 
irzeciw orzeczeniu kanclerza, jakoby Papież był nie­
przyjacielem Prus, bo sam ks. Bismarck w piśmie do 
ir. Frankenberga zaznaczył wielką sympatya Ojca ś. 
la cesarza Wilhelma. Zakończył wreszcie dwugodzin- 
a blisko swą mowę temi dobitnemi słowy: „A cho- 
iażby zniesiono wszystkie artykuły konstytucyi, ten 
sden pozostanie: bramy piekielne niez w y- 
iężę kościoła I“ — Mowa deputowanego Gerla- 
ba przemawiającego również przeciw skreśleniu arty- 
:ułów konstytucyi, mało była zrozumiałą a zwłaszcza 
rśród wielkiego niepokoju w Izbie. Natomiast ksiądz 
r. Jażdżewski wystąpił z uroczystym protestem jako 
’olak i katolik przeciw takiemu zamachowi na prawa 
aro do wo i kościoła. Deputowani Wehrenpfennig i

21,855
17,719
16,359
18,660
19.530

9519

49
55
sq
60,53
61
68

56,32
46
61,25

16.864
17.864 
18,829 
19,000 
25,839 
12,7 L8 
14,581 
18,053 
13,698

8557
3442
1666
2429

10,869
3207
1237
4912
1541

90,789 
57,682 
88,417 
85,904 

180,240 
73,945 
87,098 
95,419 

111,699 
871,193

1,304,644

117,033
21,000

204,713
457,340

432,321
740,343

261,576
347,029

1207.712
378,556

526,226
449.252

121,79
109.57

37,860
98.221

17.551
11,907

5440
53.27

154,443
321.373

250,135
287,602

1,34
1,38693,898

1,454,875
2,348,773

to tylko, co już 
ustaw majowych

Sybel broniący projektu, powtórzyli 
tylokrotnie wypowiedziano w obronie 
i dalszych ich konsekwencji.

Na dzisiejszóm posiedzeniu Izby deputowanych 
było drugie czytanie projektu o dotacji prowincyonal- 
nćj i powiatowćj. Zanim przystąpiono do obrad nad 
poszczególnemi paragrafami zabrał głos minister skarbu 
Camphausen celem zaznaczenia stanowiska rzędu do 
uchwał komisyi. Komisy» w § 1 wyznaczającym po­
szczególnym okręgom prowincjonalnym na cele samo­
rządu prócz sumy 6,000,000 marek, nadanej im pra­
wem z 20 kwietnia 1873, jeszcze roczni® 7,440,000 ma­
rek, obowiązując je przy t ó mdo pewnych 
opłat i wydatków, skreśliła rozstawnie druko-J? 
wane słowa oraz w § 5 orzeczenie nakładające na żą- 
danie rzędu obowięzek na poszczególny okręg prowin­
cjonalny budowania żwirówek z własnych funduszów. 
Otóż rzęd nie może się zgodzić na te poprawki komi­
sji i żąda przyjęcia projektu swego bez żadnej zmiany. 
Co się "zaś tyczy zmiany zaproponowanej przez komi­
syę w § 22, nie ma rzęd nic przeciw temu. Po tóm 
oświadczeniu ministra przystępiono do obrad nad po- 
szczególnemi paragrafami a mianowicie nad §§ 1, 2, 
22 i 29.

Komisya Izby deputowanych, majęca zbadać pro­
jekt deputowanego p. PetrPego, żądający ogłoszenia 
osobnego prawa dla starokatolików, tak zwanego pra­
wa starokatolików — zebrała się w dniu 
wczorajszym po raz pierwszy i przyjęła, jak donosi 
Kreuz-Ztg., pierwsze paragrafy projektu. Sprawo­
zdawcę komisyi jest deputowany Wehrenpfennig. 
Kreuz-Ztg. pisze, że przyjęcie projektu tak przez 
komisyę jak Izbę deputowanych jest zapewnionóm.

Projekt zniesienia zakonów i kongregacji ma. być 
wedle Magd. Ztg. chwilowo zaniechanym. NatioD. 
Żtg. zaś pisze, że odroczono go tylko dla tego, aby 
poczynić w nim pewne modyfikacje.

zdanie wiceprezesa gabinetu Buffeta. Deput. Rameau 
życzyłby sobie prócz tego wiedzieć, czy by nie dobrze 
było znieść przed wyborami uzupełniajęcemi wszystkie 
rozporządzenia wydane przeciw republikanskićj prasie. 
Wiceprezes gabinetu Buffet odpowiedział na to, że 
większość Izby oświadczyła się za wnioskiem deput. 
Courcelles, który żądał, aby tylko w tych departamen­
tach przedsięwzięto uzupełniające wybory, w których 
jest kilka opróżnionych krzeseł. Rząd nie myśli wcale 
zmieniać woli większości i powoła wyborców departa­
mentów Char i Lot przed 16 maja, jak tego. prawo 
wymaga. Co się zaś tyczy reszty departamentów, za­
czeka dalszej uchwały Zgromadzenia narodowego. Po 
krótkich przemówieniach jeszcze w tćj kwestyi deput. 
Lucet i ks. Laroćhefoucauld, oświadczających się za 
wnioskiem p. Courcelles, zamknięto dyskusyą, nie .po- 
wziąwszy żadnćj w tćj mierze uchwały, a następnie i 
i posiedzenie komisyi nieustającej o 3 godzinie z po­
łudnia.

kwesty» szkólna i jak to pierwszym warunkiem 
brego wychowania dzieci jest znajomość stÓBui 
szkól, do których dziatwę nasza posyłamy 
lat temu, mieliśmy wyłącznie szkoły wyznaniowe, 
czćm poszło, że cecha narodowa była w nich uli 
maną. Z postępem czasu uznano potrzebę refu 
tych szkół. Myśl tę pochwycił pierwszy nadbun 
dzisiejszy p. Kohleis, w które o oczach spraw e mit 
przedstawiła się nie tylko jako sprawa czysto peJi; aft 
giczna, lecz ściśle połączona z względami polityf*1 
mi. Do rzeczy wziął się nader energicznie i zrjs 
Utworzył szkołę średnią i w tej przeprowadzi! za ie 
symultanną, czćm skreślił w niej od razu cechę 
dową. Rząd niekoniecznie sprzyjał temu, daliii (5 
końcu jednakże nakłonić a magistrat pracując fil , 
w kierunku nakreślonym przez p. Kohleisa, utmi ml« 
drugą szkolę chłopców t. z. obywatelską z cechą ti
ralnie bezwyznaniową. Z wybuchem walki kości*!

koi

kjii

pod

FNAHGYA.
$ Pary»» 18 kwietnia. Minister Dufsure za­

trudniony jest redakcją projektów mających uzupełnić 
dzieło konstytucyjne. Rząd zamierza przedłożyć .komi­
syi nieustającej na jednem z najbliższych posiedzeń 
odnośne projekt». Tymczasem stronnictwa Izby wy­
bierają już kandydatów do senatu, jakoby rozwiązanie 
Zgromadzenia narodowego było już przede drzwiami. 
Wedle wiadomości France nie. byłby i eksprezydent 
Thiers woale od tego, aby zasiadać w senacie, oraz 
wielu deputowanych chętnieby przyjęło senatorskie 
krzesła. Senat miałby zatem za rzeczypospolitćj daleko 
większe znaczenie a niżeli je miał za cesarstwa. Bo- 
napartyści mianowicie są bardzo czynnymi i mają na­
dzieję przeprowadzić wielu ze swych kandydatów. — 
W departamencie Gironde spodziewają się przeprowa­
dzić imperialistów: Dawida, Delisle i jenerała Bertrand. 
Bonapartyści nie mogą przecież liczyć na pomoc w tej 
mierze władz administracyjnych, bo rząd dość surowe 
wydał w tćj mierze rozporządzenia i ukrócił cugle wła-
dzom. Tak n. p. dziennikowi Echo d ,A jacio wy-
teczono proces z powodu artykułu podburzającego oby­
wateli do wzajemnćj ku sobie nienawiści.

Podz przewodnictwem księcia Audinret-Pafcjuier 
odbyło się w dniu 15 bm. posiedzenie komisyi nieu- 
stającćj. Po przyjęciu odozytanego protokułu z osta­
tniego posiedzenia zabrał głos deput. Picard, żądając, 
aby powołać wszystkie kamisye, które mają jeszcze, do 
pracy, do Paryża, tak, aby przed ponownćm zebraniem 
się Zgromadzenia narodowego wszystko było ukonczo- 
nćm. Przewodniczący Audifflet-Pasąuier odpowiedział 
na to, ie z 444 komisyi, które od 12 lutego 1872 zamia­
nowane zostały, 289 otrzymały polecenie zdaó referaty 
a 37 tylko dotąd tego nie uczyniły. Ks. Auditlret- 
Pasąuier dodał nadto, że przed zebraniem się Izby 
przygotuje dostateczny porządek dzienny i nie ma 
wcale potrzeby zwoływać do Paryża komisyi. Następ­
nie deputowany Rameau, członek skrajnćj lewicy, za­
brał głos i oświadczył, że należy uzupełnić konstytucyą 
i że wszystkie depaitamenta przez reprezentantów 
swych powinny brać udział w dopełnienia konstytucyi. 
Dla tego żąda, aby wybory uzupełniające natychmiast 
się odbyty i chciałby wiedzieć, jakie jest w tćj mierze

HISZPANIA.
sfr Madryt, 16 kwietnia. Wedle koresponden

zniesiono ińspekcyą duchowną a z ustąpieniem u Bud 
stra Muhlera i objęciem teki wyznań i oświeci iż 
przez dr. Falka, zaczęto z pospiechem wszystkie iś 
zamieniać na bezwyznaniowe. Tak przeto .ustały w 
z charakterem religijno-narodowym a miejsce)« mjn 
jęły szkoły mięszane (symultanne). Magistrat, .kto» «ie? lfiaoryi, ro swietm». jęty szkoły mięszane ^symuuanney.

dentów hiszpańskich do pism zagranicznych król. Al- przyświecała w zapędach reformatorskich myśl
rrnlnnknnnnw niorrTomi niAnAWAilZfini&Kli. KIVSil lift -------- a 7aniPil h V WftÓ 'flzklfons zniechęcony ciągłemi niepowodzeniami, myśli na 

seryo o złożeniu korony. W zeszłą sobotę kroi ten 
położył kamień węgielny pod gmach dla ubogich, 
przyczćm w t® przemówił słowa: „Jeśli pierwszym o- 
bowiązkiem panujących w innych panatwach jest pole­
pszenie losu klas uboższych, to obowiązek ten jest tćm 
większy w Hiszpanii, pustoszonćj wojną domową. Na­
ród znajdzie zawsze we mnie ojca. Pójdę za przykła­
dem moich przodków a staraniem moim będzie utrzy­
mać uczucie religijne i miłość wzajemną między ludem 
i królem.“

Z pola walki żadnych dziś nowin. Nie mniej co­
raz ciszćj w korzyściach projektowanój przez Gabrerę 
„convenio.“ Warto przy tćj sposobności zapisać cie­
kawe odkrycia korespondenta z Very do wiedeńskiego 
Vaterlandu: Oto pisze, że Cabrera jest ni mnićj 

więcćj tylko emisaryuszem. ks. Bismarcka. Wykryło 
to, mówi korespondent z listów, które w tych dniach 

wysiano z polecenia Castellara do obozu karlistowskie- 
go. Kilkakrotnie była już mowa o kandydaturze Ho­
henzollernów na tron hiszpański a za czasów Serrana 
zdawało się, że sprawa ta już dojrzała. Proklamacja 
don Alfonsa królem pokrzyżowała naraz wszystkie 
plany. Otóż Cabrera miał teraz wszystko naprawić i 
pewnego pięknego poranku wtargnąwszy do Madrytu 
obalić tron króla Alfonsa. Gdy jednak convenio jego 
mające być środkiem ku temu zupełne zrobiło fia­
sko, więc plan po raz wtóry nie powiódł się. Kores­
pondent powiada, że wzbronienie Cabrerze przybycia 
do Madrytu najlepszćm jest stwierdzeniem powyższe­
go doniesienia. Korespondentowi należy oczywiście 
pozostawić odpowiedzialność za jego odkrycie.

ni
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OŚWIATA LUDOWA,

tor

Tow.
__r dr. Kochlera wpłjnęło do kasy

Oświaty ludowśj sześć marek a mianowicie: 
od p. N. Kośoielskiego . . 3 marki 
od p. W. Święoiokicgo . .8 „

razem 6 marels.
Poznań, dnia 20 kwietnia 1876.

Za pośrednictwem p.

B. Poniński.

Wiec szkólny.
Zapowiedziany na wczoraj wiec szkólny odbył się 
sali hotelu saskiego przy udziale bardzo licznym 

dla których tak ważna, żywotna, że tak powiemy, 
kweetya nie jest obojętną. — Zgromadzenie za­
gaił dr. Szymański, wzywając do wyboru przewodni­
czącego. Wybór tą rażą padl na dr. Szymańskiego, 
który złożywszy biuro z pięciu obywateli, rozpoczął 

ykład o szkołach poznańskich i o itósunkach tych

na
tych

czna, począł systematycznie zaniedbywać szkoły h«tj 
mentarne a popierać i faworyzować szkołę W1! p, 
obywatelską, zlewając na nią całą swą opiekę zol« 
szkół elementarnych. Gdyby magistratowi szło K« 
wiśńe o kwestyą oświaty a nie o inne uboczne wij! 
zwróciłby przedewszystkićm swą uwagę na ss^J up 
mentarne, gdzie 2/s wszystkich uczęszcza dziej ' jyehc 
ucieka się mówca do statystyki i wykazuje de ® 
żdćj z pięciu szkół utrzymywanych przez miasto" 
szcza dzieci, i ile każda z nich ma klas a to “L Mi 
kazania, jak po macoszemu obchodzi, się nasza « 
komunalna z szkołami elemeatarnemi. .

Oto do szkoły średnićj uczęszcza dzieci t>68;|,łie 
stkich klas jest 18; do szkoły obywatelskiej 9U pM 
w 18 klasach, do szkoły zaś Wszystkich Święty®’ Po< 
dzieci, mieszczących się w 11 klasach, przyczćm ” 
liczniejszej klasie znajduje się 113 dzieci; do " 
dziewcząt na Małych G^rbarach 940 dzieci w "JT 
sach, przyczćm należy wziąć na uwagę, że sz 
nie znajduje się w jednym budynku, owszem 
znajduje się na Małych Garbarach, 3 zaś . 
Rycerskiej; do szkoły chwaliszewskićj chodzi 9o 
a klas wszystkich jest tylko 14, przyczćm j?“118 
jest pod strychem i tak niska, że nauczyciel “I,., 
głową o powałę (śmiech i głosy oburzenia), # 
sie,/w którćj znajduje się 115 dzieci, połowa 
prźykuca w czasie lekcyi na podłodze, bo więcej^ 
z braku miejsca ustawić nie można. Czyż p0 

by w klasach tak przepełnionych, w klasach, ( 
oh dzieci na istną narażone są torturę, kwitnę!?; 

obudzą! się popęd i zamiłowanie do książk1 j | 
zamiłowania togo w dzieciach nie widać, 

ź nich tylko może wymyka się od książki, ij, 
niestety sami pomagają im rodzice, pomaga im P J Jń 
którćj obowiązkiem jest czuwać, by nikt nie 'V . ,'j, 
wał się z pod obowiązku uczęszczania w lataC r iit(1 
pisanych do szkoły. . .. S

Tak sięl tćż rzecz ma z liczbą nauczycie*1- !it 
W szkole średniej jest na 663 uczni 20 

cieli, w szkole obywatelskićj na 919 uczni 
cieli i nauczycielek; w szkołach elementarny®“ ¿h 
14 tylko nauczycieli. , . ¡¡f ’ m

Nie lepićj się ma również z uposażenie 
Podczas gdy pierwsze szkoły obfitują w wszy31 : 
bory, szkoły elementarne walczą z brakiem ■ 
wszych potrzeb. Nie ma tu absolutnie ani n> gj/jJ 
globusów, ani podręczników i ani przyboroW 
wych; słowem szkoły te znajdują się w najopi!i 
stanie. _ i,"

A gdzie znajdują się dzieci polskie? „¡i"? i1’ 
Oto na 4343 dzieci chodzących w. P°^}i( 

szkoły przypada 2177 dzieci niemieckich i 
a 2166 dzieci polskich. Do dwóch pierwsty^ j/ 

(średnićj i obywatelskićj) uczęszcza ogóle® j,
tych tylko 400 polskich; do elementaf^. | J 

' 900 ” ' '
wywiad O ----- ------ - --- ----—-- - ~J J-f — -J-- - -J--- ------ J--- ,
szkół, pouczając jak doniosłą, decydującą o naszćj po- ; 2750, z tych 900 tylko obcych a 1850 po--, 
myślńości, naszćj przyszłości i istnieniu naszćm jest j za statystyką przekonywamy się, że i® “

Cl, z

_ J¡¡ «ga,
11Ü

ai «ni

jz¡ií



3
-g, mniej dzieci polskich. Jeszcze jeden szcze- 

!C) szkoła ma 6 klas najmniój, we wszystkich 
iyeh klasach wszystkich szkół jest tylko 500 

" iikioh, w najniższych zaś 1666, tak przeto na 
fjici polskich aż 1666 wychodzi z najniższym

’^lizym toku przemówienia zastanawia się p 
• nad powodami tego smutaego dla nas ob- 

‘ipierw®?l3j przyczynę upatruje w zaprowadzeniu 
S’s „¡sądeckiego, którego cierozumiej%c ucząca się 
3^ 1 „¡o może należytych robić postępów, skutkiem 
’ ’ “L dost»}8 promocyi, musi po dwa latawjednój 

flisie, i gdy niemieckie dzieci posuwają się co 
do klasy, polskie przepełniają klasy naj- 

»egehW0 racz^ 8niżeli »i? kształcąc. — Drugi 
ouiiaiicego złeS° le.ży. w nag ®amTch. Ogół na- 

■ ' nie ma pojęcia, co to jest dzieómi się
nie niają pojęcia, co to jest dziecko szkolne, 

-i * Wyobrażenie o podziale pracy, jaka cięży za- 
rodzicach i nauczycielach. Posyłamy dzieeko

: , zmiłowanie boża do szkoły, nie troszcząc się 
{ ‘£0 urn robi. Kontroli zresztą nie ma żadnój. Po- 

,»poznaje swoje obowiązki, skutkiem czego masa 
zii
i

chodzi wcale do 
* Poznaniu

szkoły. Dzieci takich znaj- 
600—1000. Temu to przypisać 

’że PMy ostatnim spisie ludności tutejszej zna- 
8, #j 750° 08ób nie umiejąeych ani czytać ani pisać, 

liczby tej przypada */4‘na Polaków. Czyż to 
!lrajzający szczegół, czyż nie powinien on nam 
^c£ni do zabrania się wszystkiemi siłami do 
jedynego dziś motora zdolnego zapewnić nam 

Lygzlość, czyż nie powinien on być upom 
f jla tych rodziców, co najnieregularniej dzieci 

ylają do szkoły odwodząc je od niej pod naj- 
i pozorami?! Ze strony rodziców nie ma dla 
żadnój a żadnój zachęty do szkoły. Owa tóż 
do nauk przebija się w dziecku na każdym 

¡¡aiążkach szkólnych nawet, których nie umie 
„i a które niszczyć miłą dlań staje się rozry- 
Poftiedziano, że rodzice, zwłaszcza matki odbie- 

"7 prf najdrobniejszym pozorem dzieci ze szkół;
7.11 jeszcze, zdarzyło się bowiem, że matki nie pozwo- 
hS jieeiona uczęszczać na nadobowiązkowe godziny
8.11 polskiego mówiąc, że dzieci i bez tego będą 
fyl j lepiej, że czas ten przepędzą wysługując się 
•ii domu. My to, rodzice powinniśmy wpływać na 
8,i bez naszego bowiem wpływu dziatwa nasza bę- 
b wsiała, jeśli nie dziś to jutro, pojutrze uledz

wi rządowemu i zniemczyć się. Cóż w obec
7.1 sego gnuśnego niedbalstwa mają za znaczenie
6.1 ilie petycye, rezolucye i t. d. ? liząd widząc, co 
"¡5 iii dzieje, jak mało dbamy o najżywotniejsze nasze

j może z nas się śmiać, petycye wrzucić do 
rkijml bo rz^d wie, iż szkoła nie leży nam prawdzi- 
stóiunl ,,ercu’ że Petycy® e% objawem kilku lub kilku-

j: m osób, a nie ogółu.
lowe i końcu poleca mówca przyjęcie dwóch rezolucyi. 
ich u’łt121 z nich brzmi:
, rtjE Wyłączne prawie popieranie przez Prześwietny Magi- 
', (irst dwóch wyższych szkół miejskich to jest szkoły śie- 
lDlMIS liiij i szkoły obywatelskiej, które odwiedza tylko | dzie- 
gpraws: ti miejskich, a stósunkowe zaniedbywanie trzech niższych 
0 pedli, stół ludowych No. 1, No. 2, No. 3, do któryeh f dzieci 
¡oliW uczęszcza, uważamy za sprzeczne z potrzebami 
. 1 . idwioi Komuny poznańskiej.
1 ,®rSw Zważywszy zaś
ził ziiii ie „siystkim trzem niższym szkołom ludowym brak 
jcbę K ńpowiedcieh lokalów szkólnych i sił nauczycielskich, 
dal" lit obliczeń król, biura statystycznego w Ber-
. J «¡6 na podstawie ostatniego popisu ludności wykazało 

!Jt i' lif w Komunia poznańskiej 7500 osób nie umiejących 
utw aw eiytafc, wi pisać.

3chąm wypowiadamy życzenie:
jjodal: 4źe8T Prześwietny Magistrat zechciał niedostatkom 
iem K «r'1 wym’0nionym jak najspieszniej i dostatecznie

yświece: »żeby względnie do no. 2 zaohoial u król, dyrekcyi po- 
,kisiń “«yi poczynić odpowiednie kroki, by komisarze przyuaj- 
ały iń rw rok podawali rektorom szkólnym dokładne 

' ¡.i, W dzieci do szkoły obowiązanych i nad regnlarnóm
, j it!jss«zaniem dzieci do szkoły wraz z władzami tzkólne- 
ktott ii energiczną utrzymywali kontrolę.

pśl po1' 'gromadzenie wśród oklasków przyjmuje tak tę 
zkoły j następujący rezolucją: 
r»e« ł' ^Iz?'nnii'l® za aa»adę:

-ze m szkoła winna być z kościołem połączona;
¡0 IZb »9 tylko język ojczysty może być pedagogiczną

wzg< Podstawą nauki szkólnój 
iskotf i .i oświadozamy:

i «»¿8l8In. szkói synsultanych uważamy pod względem 
7,’° j 1 ». re6g>juego za zgubny; usuwanie zaś jeżyka 
d® ® ,W«.jako wykładowego z nauki szkólnój za wręcz 
asto o3 ’ M1»iająoe się wszelkim zasadom pedagogieznym:
0 dl#, zJd7P°Wiad#“7 Diniei'IÓm 
za M sejmami z naszymi p osłami, którzy przed Wyso- 

sejmem niemieckim i sejmem pruskim wy■, .. aojiunui momieoKiui i sejmem prus&iin wy-
, ¿nVli8i°*w obecnemu systemowi szkólnemu, jakiemu 

68; ** ¡.¡'j P°lska podlega, skargę, zarzucając mu słusznie,
919 di! ™li;19
atrrU L religijnym do zdziczenia,
z «si w wz??ćem umysłowym do ogłupienia,

u Li-p’8 fdem materyalnym do zubożenia ludności 
do jikt , Polskiej.
w ^li ^;^uZ^a<d.za 8’2 zebranie na wniosek dra Szy- 

°b>0 te rezolucye podpisane przez obe- 
n h 6 Przesłać magistratowi a drugą nadto Kełu

T?erl*n‘e na r$ce PO»łów Taczano 
Brezy.

ldlia b i»»«1 Zaiakn^ przewodniczący wiec wczorajszy, 
w i) odPow*edn’l traktowanemu na

>cśj !"F'

j-j. . . Ks. regensa lic. Likowskiego iks. prof. dr. Djzie- 
azinsKiego zapozwano na termin na przyszły! piątek przed 
wydziałem karnym tutejszego sądu powiatowego. W terminie 

to?zy° «? będzie sprawa dotycząca rewizyi policyjnej, odby-
tój u moh przed ozasem niejakim. j f ji
, . * K®’ wikaryusz Hellweger z Wałcza, nałeżaoy do
duokownych, wyświęconych już pojogłoszeniu ustaw majowyoh, 
wywieziony został do Brandenburgii. Ks. Hellwegerowi wzbro­
niono pobytu w Wielkićm Księstwie Poznańakićin, Pomeranii, 
furtsk?m ^aododnlcb’ w Szląsku i obwodzie regenoyjnym frank-

. * Ks dziekan Lewandowski, proboszcz z Lubasza,
osadzony w więzieniu czarnkowskićm, podał swego czasu do 
sądu apelacyjnego w Bydgoszczy prośbę o uwolnienie go z wię­
zienia ze względów zdrowia. Sąd apelacyjny prośby nie uwzglę­
dnij a trybunał w Berlinie, do którego ks. Lewandowski zało- 
ayi reknrs, odrzucił decyzyą sądu apeiaoyjncgo i nakazał uwzglę­
dnić WBiosek ks. dziekana, jeżeli zdrowia jego rzeczywiste grozi 
niebezpieczeństwo. W skutek tego badał fizyk miejsoowy stan 
zdrowia ks. dziekana, ale stósownie do wskazówek od sądu ape­
lacyjnego odebranych uznał, że mu żadne niedające się naprawić 
niebezpieczeństwo nie zagraża. W skutek tego ks. Lewando­
wski pozostaje nadal w więzieniu, bo nie jest jeszcze konający 
ą więc żadne naprawić się niedające niebezpieczeństwo życiu 
jago me zagraża. Nedmieniamy tn jeszcze, że ściągnięto karę 
pieniężną, na jaką ks. Lewandowski skazany został przez pana 
Massenoacha, w ten sposób, że obłożono aresztem kompozytę, 
której jedno dominium jeszcze nie było zapłaciło. Ponieważ je­
dnak do sumy 90 jaką kara wynosiła, brakło jeszcze 3 tal., 
przetozabrał egzekutor z pomieszkania ks. Lewandowskiego 
próoz innych rzeczy umywalnią i tę sprzedano na publicznej 
lioytaoyi w Lubaszu dnia 15 hm. Umywalnią kupił brat tam­
tejszego wikarynsza, który ją ks. dziekanowi zostawił do użytku. 
Żydzi w Lubaszu mieszkająoy na licytacyą nie przybyli —• z 
wyjątkiem jednego, który od kilku dni tam się był osiedlił.

— * Z Buku donoszą nam, iż tamże w dniu 18 bm. da- 
koncert skrzypek p. Władysław Ponieoki. Grze jego

oddają zasłużone pochwały; szkoda tylko, że bardzo mało się 
pub'io:noś*i zebrało.

,— t Nekrolog. (Nadesłano.) W dniu 5 grudnia r. z. 
zakończył życie w Warszawie, gdzie bawił ezasówo, obywatel 
ziemski ś. p. Stanisław Psarski, b. radzca dyrekcyi głó­
wnej J. K. Z. i sędzia pokoju okręgu piotrkowskiego, w 68 
roku życia. Urodzony w b. województwie kaliskićm, syn za- 
CIiiaK.rods’cdw. Józefa, radzey ówozcsnćj rady wojewódzkiej a 
Pdz“'®i dyrekeyi głównój J. K. Z., i Salomei z Komorowskich, 
odebrał najstaranniejsze wychowanie domowe, oparte na religii 
i tradyeyaoh narodowych, którym pozostał wiernym aż do końca. 
Nauki odbywsł w szkołaoh ksfca. Pijarów w Piotrkowie i War­
szawie, a ukończywszy je chlubnie, wstąpił do uniwersytetu 
warszawskiego, gdzie uczęszczał na wydział prawa i admini- 
straeyi, z wydziału zaś filologicznego, na który nie był zapisa­
ny, otrzymał medal złoty za napisania rozprawy. Zaraz po u- 
kończeniu uniwersyt-tu wstąpił do baaku polskiego i takie, 
choć tak młody, zyskał zaufanie zwierzchników, że go w bar­
dzo ważayeh interesaeh, wysyłali do Berlina i Hamburga, z któ­
rych chlubnie się wywiązał. W skutek wypadków krajowych 
wziął dymisyą a późnićj. aresztowany, przesiedział lat kilka w 
więzieniu w Warszawie i Zamościu, zkąd chory, przebywszy o- 
kropną epidemią, wrócił w rodzinne strony, gdzie z prawdziwein 
poświęceniem niósł wszelką możliwą pomoc strapionemu ojeu i 
osieroconym siostrom. Własne objąwszy gospodarstwo, stał się 
odtąd i na zawsze pozostał wzorem obywatela-ziemianina. Na 
wiele lat przed ukazem oczynszował swoich włościan, zaprowa­
dził sądy gminne, gdzie wybrani przez gromadę sędziowie win­
nych sądzili a żeby nadużyciom zapobiedz i zmysł sprawiedli­
wości wyrobić, czytał im właściciel paragrafy kodeksu, które 
oni do przestępstwa stósow&li. Później zaprowadził szkółkę dla 
dzieci swoich ofioyałistów i slużąeyeh, bo na ogólniejszą nie 
mógł wyrobić pozwolenia, opiekował się nią troskliwie a w 
święta z domownikami i uozniami szkółki, z ich rodzinami w 
wspólnych modłach kornie Bogu hołd oddawał, tłumacząc im 
rzewnie cel życia i obowiązki.

_ W szerszym zakresie działał, ile tylko mógł, dobrego dla 
kraju i społeczeństwa. Ubogą młodzież wspierał i utrzymywał 
wy szkołach, do wszystkich zacnych przedsięwzięć, jeden z pier­
wszych należał zawsze. Piśmiennictwo nasze starał się podtrzy­
mywać szozerćm współczuciem i uabywająo lub aboaując wszy­
stko, eo pożytecznego wychodziło gdzisbądź w naszym języku. 
Obowiązki sędziego pokoju wykonywał z poświęceniem zdro­
wia i czasu, co poświadcza żal ogólny miasts, gdzie urzędował. 
Godził powaśnionyoh współobywateli przez sądy polubowne, do 
których często był wzywany; był opiekunem wzorowym, jakich 
podobno uie znajdzie w naszych eza»ach; niósł pomoc saroową 
i materyainą wszystkim niedolom, które go wzywały a ile było 
cichych, dobrych czynów, wic tylko Ten, Który rozkazał, aby 
lewica nie wiedziała, co «zyni prawica. A jednak ten zacny 
człowiek, obdarzony wszystkiemi darami, ce ludzie zwykle szczę­
ściem mianują, szczęśliwym nie był.

Nieszozęśeia kraju, który tak kochał, rozwiane nadzieje, 
nie ziszczone szlaehetHC aspiracye wyższego ducha, wstrętny 
dla jego serca prąd materyalistyczny, negaoyjny naszyoh cza­
sów; nikł widocznie. A de tych ogólnyoh nieszczęść, jakże o- 
kropna osobiste łączyły się ciosy I Czworo starszych dzieci 
tyle nadziei rokujących, w parę tygodni jedno po drugiem u- 
iracił, a trzy pozostałe oórki iluż gorzkiemi łzami nieraz opła­
kał, lękająo się utraty resztek swego szezęścia. I nie byłby 
pewno tak długo przetrzymał tylu ciosów, gdyby nie wierna 
miłość i niezmęczone starania ozoigodnój małżonki, która na cier­
nistą drogę jego żywota zlewała promień niebiańskiśj osłody.

Szkoda, powtórzą z pewnośeią wszyscy, eo go znali, nie­
odżałowana szkoda człowieka wielkioh cnót i prawości, który 
jak drogoskaz na rozdróżu dwóch światów, schodzącej i wcho- 
dzącćj na arenę życia, generacyi, był wymownym dowodem 
jak można połączyć gorącą wiarę i umiłowania tradycyi prze­
szłości z ideami postępu i wszelkiego dob.a, które przynoszą.

Pozostawił w nieutulonym żalu żonę, córki, zięciów, brata, 
siostry, całą rodzinę i wszystkich, oo go znali.

Pokój wieczny jego zacnej duszy a światłość, którą tak 
ukochał, niechaj mu świeci na wieki!

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 22 kwietnia So- 
tera i Kajja męcz.; w kalendarzu słowiańskim Strzeżymira.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 50, zachód o godzinie 
7 minut 8. s

Dnia 22 kwietnia 1557 poźsr w Sandomierzu. — 1607 od­
nowiony rokosz Zebrzydowskiego. — 1772 Moskale zajmują 
Kraków. — 1793 otwarcie sejmu w Grodnie. — 1848 utarczka 
w Odolanowie i Koźminie.

# Kościan, 18 kwietnia.
NV ostatnich czasach wpadł mi w ręee numer naszego D o- 

nosieiela powiatowego w którym podaje radzca ziemiański 
wykaz okręgów do szczepienia ospy, a wprowadził mnie w smu­
tną zadumę — bo chociaż wiele już lat tu mieszkam, nie myśla- 
łemjaby w naszym nadoberskim powieoie przechrzczenie nazwisk 
starych polskich już do takich rozmiarów doszło. Nie można 
wprawdzie powiedzieć, aby urzędownie to robiono — cho­
ciaż dziś użyte przez rsdzoę ziemiańskiego nabiera poniekąd 
oharakter urzędowy — ci, którzy się przy nas esiedli, dla swój 
wygody nadali różnym miejscowośeiom niemieckie nazwy. Wy­
kaz ten jest tylko podany w niemieckim języku — czy nasi 
sołtysi koniecznie rozumieć go muszą? Otóż w wykazie tym 
znajduję następujące nazwy. Przedewszystkiśm Kościan nazywa 
się Kosten, niestety nazwa ta używana też i przez naszych na 
adresach listów. Sądzę, że w Księstwie oalem wszędzie na 
pooatach wiedzą i muszą wiedzieć, gdzie leży Kościan — po cóż 
więc w nawiasie zawsze ten dodatek? Przezwano dalśj: Lubusz 
(Lubosch), Przysieka (Prssse), Glińsko (Gleiwitz), Ch*łkowo(K*l- 
ke), Zydowo (Seide), Jezicrzyoe (Jeseritz), Nowawieś (Neugut), 
Stare Bojstnowo (Alt Boyen), Brzuszczewo (Prauschwitz), Kosza- 
nowo (Knschen), Sierpowo (Zirpe), Olszewo (Wulsoh), Nietąż- 
kowo (Nitsche), Popowo (Poppen), Snlejewo (Saule), Badomsko 
(Radomitz), Lipno (Leipe), Targownioa (Targowitz), Wojnieść 
(Woynitz), Morownioa (Murkwitz), Wilkowo (Wilke), Nowydwór 
(Nauhuf), Mośoiszki (Scebriiik), Czerwonawieś (Rothdorf), Krzy- 
wień (Kriewen). — Jeszoze jedna, której nowój nazwy radzca 
ziemiański nie używa — a którą już czytać można na tablioy 
przy wsi, jest nazwa Szczepanowioe — przeksztaioona na Ste- 
powitz.

Na porządku dziennym w naszym powiecie sekoye lekar­
skie — i tak była Bekeya w Antinopolu, gdzie borowy wypro­
wadzający się postrzelił swą żonę, która w skutek ran w 3 dni 
potom umarła. W niedzielę odkopano na cinętarzu w Boniko- 
wie dziecko kobiety z Kurowa. Podejrzeni, jakoby matka w 
nietrzeźwym stanie razem z dzieckiem w łóżku leżąc, miała je 
udusić, nie zostało udowodnionym. Dziś podobno znów sskoya 
w Buozn, gdzie po bijatyce w gośoińcu człowiek nagle zraarł.

było sprzedająoyoh, za czem poszło, że ceny miały tendencją 
zwyżkową. Ku końcowi tygodnia stało się usposobienie nieoo 
słabszćm Płacono na kwiecień, kwiecień-maj i maj-czerwieo 
145-150-149, czerwiec-lipiec 145-150-148 50, lipiae-sierp. i sierp.- 
wrzesień 143-148-147 per 1000 kilo.

Okowita. Dawniejsze stałe usposobienie, które na tutej- 
szój panowało giełdzie, znikło zupełnie, ponieważ znaozne za­
miejscowe nadeszły «lecenia do sprzedaży na wszystkie termina. 
Kupnjącyoh natomiast było mało, którzy kupowali dopićro 
wtedy, gdy ceny znacznie spadły. Obrót był dość ożywiony. 
Dowozy znaczne tygodnia wzięto znowu na składy. Płacono na 
kwiecień 56-55.50-55, maj 56.30 55.80-20, czerwieo 57-56.60-56, 
lipiee 57.60-57-56 60, sierpień 58.40-58-57.30, wrzesień 58-57 
per 10,000 proe. litrów.

Wiadomości giełdowe.

Śresti, 19 kwietnia. Na dniu 12 b. m. odbyła rada 
nadzorcza Banku ludowego w Śremie, zapisanój spółki, rawizyą 
kasy i książek kasowych, które znalazła w dobrym porządku. 
Obrót kasy od 1 stycznia do 12 kwietnia 1875 roku jest nastę­
pujący:

, Dochód wynosił w ogóle 146,170 Jii: 64 A rozchód zaś 
? 145,535 41
i Zestawienie:

Dochód................................... 146,170 64 )).
Rozchód...................................145,585 „ 41 „

Remanent w kasie dnia 12 kwietnia br. 635 Jlp 23 S)..
i Procent od pożyczek wynosi obecnie 7 proe. Za depozyta 
: płaci bank przy trzymiesięcznćm wypowiedzeniu 6 proc., przy 
i czterotygodniowem 5 proo. Z początkiem roku było członków 
i 129 — od tego zaś czasu przystąpiło nowych 29.
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Kórnicaaniua wyszedł z druku no. 6 i zawiera: Kasa 
pożyczki i oszozędnośoi dla przemysłowców kórnickich i bniń- 
skich w Kórniku, zapisaaa Spółka. — Zabezpieczenie od ognia. 
— Prawidła co d® czynienia zakupów. — Wiadomości miejsco­
we. — Rozmaitoaoi. — Goniec Redakoyi.

’ — Włościanina wyszedł z druku roku Tli no. 8 i zawie-
! ra: Sądowa lioytaoya. Obrazek z życia indu wiejskiego, opo- 
■ wiedziany przez Maksymiliana Zdulskiego. (dokończenie.) — Na 

przylot bocianów (wiersz). — Jak postępują niektórzy rodzice
‘ względem szkoły? — Wojna z gorzałką (wiersz). — Co słychać 

1 w świecie? — Zapiski gospodarskie.

I — Szkiców Spółczesnych i Literackich wyszedł z dru- 
? ku No. 6 i zawiera: Karol Ruprecbt, wspomnienie pośmiertne.
¡' — Wiedza i wiara przez dr. Tadeuiza Żulińskiego, (ciąg dal- 
» szy). — Prządki, gawęda, przez Jul. z P. — Sama jedna, po- 

. wieść (ciąg dalszy). — Z pielgrzymich piosnek, (wiersz). — Z 
: pola ięaykoznawstwa, (ciąg dalszy). — Człowiek zasad, nowclla 

przełożona z włoskiego przez W. P. Z. (ciąg dalszy). — Ro- 
j czniki archeologiczne za r. 1869, 1870 i 1871, ocena Pr. Ks. Mar- 
i tynowskisgo. — Dzieje biblijna przez dr. Dankowioza. — Mi- 

seellanea. Korespondeneya z Warszawy. — Odpowiedzi od
Redakoyi.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 21 kwietnia.

BAZAR. Żółtowski z Myszkowa, pani Graeve z Borku, Stern- 
berg z z Królestwa Polskiego, Unrug z Mełpina, hr. Skar­
bek z Wargowa, Negowski z Siernik, Dembiński z Wierze- 
nioy, pani Staklewska z Wilkowa.

LUZINSKISGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Raczyński 
z Psarskiego, Kutner z Łaszkowa, Różański z żoną z Pa- 

j dniewa, Breza z Świątkowa, Morawski z Jurkowa, Kalkstein
i z Prus Zachodnich, Colomb z Wroeławia.
- HOTEL DE PARIS. Mańkowski z Oporowa, łiyskowski z 

Paprzyoy, Sandomierski a Królestwa Polskiego, Żuroiaaki z 
Kalisza, Twardowski z Sokolnik, Kozłowski z Warszawy, 
Hamburger z Śmigla, Odermsnn zjWrocławia, Koźmińskiz Dre­
zna, Schach z Berlina, Biederman z Hamburga, Zawada z 
Krakowa.

Citełda bydgoaba, 20 kwietnia.
Pszanioa: 168-186 m.
Żyto nowa 137-147 m.
Jęozmień: 148-156 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — ra. wszystko per 1000 kilo wodle ga- 

unku i wagi efektywnój.
Okowita: 53.50 m. per 100 litrów a 100 °/o.

KieSdss besritnsBŁa, 20 kwietnia.
Pszenica: par 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle

gatunku żądano; na kwieoień-maj i maj-czerwiec 185 żąd. 18G| 
źąd. i pl., czerwiec-lipiec 186|-187, — lipiec-sierpień 188-189 
marek pł.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 140-162 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 144-150 marek z kolei i franco z 
dworca, poślednie rosyjskie — - — marek z kolei, krajowe 
150-161 marek franco z dworoa p., na kwieć. —, kwiecień-maj

— maj-czerwiec 147, — czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 
146 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 129-179 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo wrsiejsou 157-190 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 161-170, rosyjski 163-180, 
pomorski i naeklcmburgski 182-185, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 167-181 marek z dworea płac., na wiesne 178£ pł., 
maj-czerwice 168-168^, czerwiec-lipiec 167-£ pł-, lipiec-sierpień 
164 marek nom.

Groch per 1000 kilo do gotowania 183-236 m., na pasze 
167-172 marek piać.

Rzep per 1S00 kilo — marek.
Rzepik per 1600 kilo — marek.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 54.— marek 

bez beczki pł., na kwiecień —, kwieeień-maj 54.7-6, mai-czsrw. 
54.8-7 marek pł. '

Olej lniany per 108 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 28 marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 56.2 mar. 

pł.; na kwiecień kwiecień-maj 58-58.4, maj-czerwiec 57.7- 
58.1, czerwiec-lipiec 58.1-4, lipiec-sierpień 59.2-4, sierp.-wrzeaień 
59.5-8 marek pł.

* ITSąfea. Berlin, 20 kwietnia. Pszenna nr. 0. 25.50—
24.50, nr. 0 i 1. 24.----- 22.50 Jif,— rżana nr. 0 22.25-21.25 nr.
0 i 1. 20.25-19.25

* Bydło. Berlin, 19 kwietnia. Na sprzedaż wysta­
wiono:

2262 sztuk bydła rogatego, 4807 sztuk nierogacizny, 1486 
• sztuk ciłląt i 9737 sztuk »kopów.
j Po długim nareszcie czasie był targ dzisiejszy nieco po- 
, myślniejszym niż zwykle. Dowóz z wyjątkiem skopów był 
. znacznie mniejszym niż przed tygodniem, dla czego kupująor 
; zgodzić się musiełi na żądania sprzedających; za tern poszło, że 
i wszystko prawie na targu będące bydło sprzedano, a ceny były 
! wyższe niż w ostatnich tygodniach. — Za bydło przednie pła- 
! cono bez oporu 62-54, za średnie 45—48 a za poślednie 35— 
! 38 per 100 funt, wagi mięsa. Za nierogacizn® płacono 

48 — 55 per 100 ft. wagi m. Prsy cielętach spodziewano
i się widocznie mniejszego jeszcze dowozu, ponieważ już wczoraj 
; je bardzo kupowano; chociaż więe żądania nie były już dziś 

tak natarczywe, płacono jeduak za nie w przecięciu dobre ceny. 
Dowóz skopów jedynie był większym niż przed tygodniem, po­
nieważ jednak żądania na ekspert były bardzo ożywione, przeto 
utrzymały się eeny na ostatniej wygokośoi 22—24 za dobry
a 16—20 ./(/' per 45 funt, za średni towar.

GleSsa® wensliłKsŁs, 20 kwietnia.
Żyto: per 1000 kilo bez zmiany; na kwiecień i kwiec.-maj 

i. p-’ maJ-ez«r’(r- ż. i p., ezerwiec-iipieo 143, lipiec-sierp.
143.50, wrześ.-paźdź, — m. żąd.

Pszeniea: per 1000 kiło 174, kwiec.-maj 174 m. pł. maj- 
ezerwieo — czerw.-lip. — m. pł. i ż.

Jęezmień: per 1009 kilo 160 marek źąd.
1 cc -z?^*'eB: per 10S0 kilo na kwiecień —, kwiecień-maj 
156.00 ząd, maj-czerwiec —p, czer.-lipiec —.— żąd., lipiec- 
sierpień i wrz.-paźdz. — marek żąd.

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.
Rzepik zimowy par 1000 kiło na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rz śpiewy per 100 kilo bez handlu; w miejsou 53.50 

marsk zćj.u., na. kwiecień i kwiecień-maj 53.—. mai-czerwiec 53 
mar. żąd. i

£?AOkoyiu per 100 litrów stale; — w miejscu 52.60 m.żąd. 
». l.oO m. pł., na kwiecień i kwiecień-maj 53.50-60, maj-czerwie® 
53.60 płao, czerwiec-iipiee 54.50 żąd., lipiec-sierpień 55.50 płac., 
5o.70 m. p. i ź. .

,h) J^MOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
tnęłf | „
ążki? ”o®namt 21 kwietnia.
%’cl feikó"ki- Na dokończeni* budowy teatru 

” „lii !>i Dti.d* y. od Towar« ystwa młodzieży ku-
¡n P° ' ^&wi9n’a amatorskiego w dniu 18 bm. w te-
i wpp' ¡ląt fń dawanego, po potrąceniu wydatków, marek 
■ach P1* •/’•dmdziesiąt; od p. D. z B. piętnaśoie marek.

i °tr»Tm,r1illy nauczyciela Tumidajskiego, wziętego 
V °.d P- hr- K wilec kić j z Dobrojewa
dl‘ jP'btanieława Bartoszyńskiego, kusha-
0 b»H®sS» in» nj! mem więo złołono marek 147 fen. 95. 
5 n»»*1 ^iśtny ow 1851 w Londynie przebywają-

.ii p' k- Ch. z Poznania 6 marek.
1 ,?? ioit,łPtocztowy Pr»y Kryderykowskićj ulicy 

1 , p r8i podwónu pocztowóm nad jedną z 
ie® P’ ¡¡S««"'- ?BI®włż zegar ten uważany był dotąd za nor-
’• »'.i $

Dl’®j®cu" uiBI#waż zegar ten uważany był dotąd za nor- 
■8ostrz.ri, w btórćm się obecnie znsjdaje, z trudno- 

mnżna, przez to polecił gtbernator 
3 u’'’‘ O°> tttnia. 9 wo)’bowćj, aby się stósowaia do zega- 
®9P',a »T#r»kiśi ivl0nek° w oknie zegarmistrza Ftirstera 
ry^h^iczeni? !iy’ btóry bardzo regularnie idzie.
. Jirf wtj, P a 9 brygndyij kawaleryi, tak w pułkach 

'^°licy wyTs6 s'§ Podobno będą w miesiąeu 
¡.''«dl« t *°b°wy.
»'.•dbiir, dVesPondencyi, jaką Posener Z tg. z 

''Waki'fcg* P° “‘Bicia tasstejszóm pogłoska, że 
i.^9 wat-.L-i tuner, zaniepokojony w sumie- 
hW n, 19 J’’ ślftdy Kubeozaków i Kiekśw, nie
¡»k’k*n bnfeAb09tr-° &rod’i»W*- 
h« Mon,?k°'vi’kl> ks- proboszcz Pawłowski z 
łu11'9 w »n °*?diony w tutejszem więzieniu za od- 
¡li k listu r&T18 dele<at* apostolskiego, nie przyjął 

Przyj/t P" ®as8eDbacba, dla czego list na

łab

?cb

NSiłosIaw, 21 kwietnia. W numerze 88 Kuryerja 
Poznańskiego umieszezona jest korespondeneya „Z nad gra­
nicy Kongresówki,“ zaczepiająca mnie w sposób niegodny na- 
stępnjąoćna zdaniem: „Znajdują się przeeiei i w nassyoh stro- 
aaoh ... którzy dobrowolnie poddają się . .. władzy świeokiój 
w rzeczach kośeielnycb. Takim jest n. p. ksiądz Tt z M. Po­
między innemi wyrobił niedawno u p. Massenbacha patent na 
członka dozoru kościoła p. G. aptekarzewi z M., który ten urząd 
przyjął i dyplom swój jako rzecz niewinną innym pokazuje. 
W ogól# jest to rzeczą dziwną, że człowiek, który najistotniej­
szych obowiązków religijnyoh od lat wiela nie dopełnia, może 
i chce być członkiem dozoru kościoła i reprezentować parafią."

Wiaiensm przedewszystkiśm zapoznać oaytelników z go­
dnością sz. korespondenta utajonego dziś nad granicą Kongre­
sówki, a jest nim ten sam, który przed mniej więeój dwoma 
miesiącami obsiąiył ciężkim zarzutem nasze inatytuoye Spółek 
pożyczkowych twierdząc, jakoby fundusz żelazny miał służyć 
na wielkie eele. Ten sam Kuryerowy korespondent pozwolił 
»obie w korespoudenoyi w nr. 88 Knryera Poznańskiego 
nie tylko wynieść się do godnośoi sędziego oudzyoh sumień, 
ale nadto zapuszczać się w osobiste przsoiw mnie zaczepki.

Jest jednak granica, którćj nikt szanujący siebie 1 drugich 
przestępOwać nie powinien. Cóiby było dla mnie łatwiejszego, jak 
postawić przeciwko Kuryerowemu korespondentowi „Z nad 
granicy Kongresówki" szereg epitetów bardzo charakterysty­
cznych 1 bardzo dosadnych a wielce prawdziwych; eóżby było 
łatwiejezego, jak zgrnohotae przeeiwnika jego własną bronią — 
lecz podobną bronią nie walezę.

Z tego więo powodu oświadczam jedynie — lecz nie ko­
respondentowi Kuryerowemu, ale moim przyjaciołom, zna­
jomym i wszystkim tym, któryeh niniejsza sprawa obohodzi: 
że, — nie wchodząc w to, ozy ksiądz T. dobrze lub. ^1« postą­
pił wdając się z p. Massenbaohem w korospondeneyą — wygo­
towanie dla mnie patentu na prowizora kościoła było następstwem 
tego korespondowania odemnie zupełnie niezawisłego; następnie, ; 
że ponowne przyjęoie mego dwudziesto-letniego urzędowania 
nie miało i nie mogło mieć »wego źródła w braku świadoaaośoi 
ezci religijnćj lub uezucia patryotyeznego, lecz że przyjąłem ta­
kowe z uwagi, — iż jest w obeonój walc# rządu z kościołem 
bardzo podrzędaćm; a w końeu, że urząd prowiaora kośoioła 
przyjąłem jedynie ze względu na dobro kościoła, gdyż reprezen­
tanci w wielu przypadkaoh a mianowisie w sprawach majątkowyoh 
bardzo są kościołowi przydatni i potrzebni. Co się zaś tyczy 
mojój osobistćj kwalifikacji, nibyto zakwestyonowanój cenzurą 
Kuryerowego korespondenta, i zawartych w jego piśmie in­
wektyw pociągnę sprawcę, ewentualnie redakcyą Kuryera 
Poznańskiego do odpowiedzialności sądowćj.

M. Groohowski, 
aptekarz w Miłosławiu,

HANDEL, PRZEMYSŁ I SOSP0DARSTWO.
Przy dzisiejszem dałszem ciągnieniu IV klasy 151 królc- 

wsko-pruskićj loteryi klasowej padly następujące wygrane :
1 wygrana 75,000 na nr. 25,948.
2 wygrane po 6000 na nr. 37,958 i 92,040.
42 wygranych po 3000 na nr. 3016, 6991, 7620, 

8492, 8686, 13,283, 13,647, 14.248, 15,863, 16,904, 18 021,
21,205, 22,630,23,468, 23,638, 23.778, 26,723, 28,740, 29 606,
30,942, 34,378, 36,507, 38,008, 38,147, 39,073, 40,913, 47 926
51,479, 54,437, 58,307, 68,833,65,063, 66.000, 68,103, 68 507,
77,981, 78,949, 80,959, 83,768, 88,352, 90.067 i 94,152.

51 wygranych po 1500 na nr. 144, 3866, 5183 8716, 
8850, 10,313, 10,610, 11,757, 13,141, 16,170, 24,665, 27.450 
28,247, 28,859, 29,841, 31,077, 31,317, 36,283, 36,5.7, 36,696
38,847, 37,436, 37,765, 38,544, 38,924, 39,955, 41,054, 41,607
43,183, 45,389, 48,115, 48,264, 54,788, 60,770, 61,976, 62,561,
64,102, 66,661, 67,128, 69,720, 70,045, 70,157, 71,243, 76,957
79,343, 80,317, 80,347, 85,974, 89,973, 92,075 i 92,819.

77 wygranych po 600 na nr. 2214, 2815, 344S, 3958, 
4236, 5061, 6023, 7611, 92J9, 9616, 10,252, 10,575, 11,133, 13,998, 
14,653, 17,815, 17,955, 18,166, 19,721, 20,342, 20,452 21 171

i;

77 mark, i fn. per 100 kilo
Na targa piękny średni pośi.

m. fn. m. fn. m. fn.
(Pszenica biała.................... 19 60 18 20 16 —

18 20 16 60 15 60
| Żyto................................... 15 50 15 _ 13 70
Jjęozmień.............................. 16 — 14 70 13
' Owies ............................... 17 10 15 40 14 60
IGrooh.................................... 20 80 19 70 16 40
[ Rzep................................... 25 50 24 50 22 50
■ Rzepik zimowy .... 24 — 22 _ 19 50

V Rzepik latowy . . . 24 — 22 19 50

21,568, 22,073, 23,194, 23,773, 24,918,’
31,619, 31,683, 32,793, 33,613, 33,944,
68,423, 39,146, 39,371,. 40,998, 47,366,
58,240, 59,726, 60,325, 60,761, 63,474,
66,19», 67.404, 71,674, 74,923, 76,254,
80,425, 81,579, 82,849, 83,968, 84,775,
87,431, 88,602, 83,857, 89,549, 90,231, 92,635 i 93,6l4. 

Berlin, dnia 20 kwietnia 1875.
Król, jeneralna dyrekoya lotery.i.j

27,614, 29,288, 31,577, 
35,860, 86,009, 36,128, 
52,184, 55,804, 56,012, 
63,620, 64,027, 64,291, 
76,288, 78,908, 79,581, 
85.419, 85.586, 85,782,

Kursa telegraficzne#
(Notowane z dnia 20 kwietnia.) 

S®C5EE®IBi, 20 kwietnia 1875.
Stan powietrza: —

(VT.) Poznań, 19 kwietnia. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów. W’ pierwszój połowie tygodnia mie­
liśmy piękne powietrze; późniój ochłodziła się temperatura zna- 
osnie a równocześnie i deszcz niekiedy padał. V7 eałój prowin- 
cyi gospodarze zajęci jeszcze uprawą roli, mniejsi uprawę tę już 
nawet skończyli i pozasiewali. Uspesobienie na zamiejscowych 
targach zbóż .wych było w ubiegłym tygodniu stałe. _ Z po­
wodu pracy w polu mieliśmy tu bardzo słabe tylko na targi 
dowozy a ze strony producentów żadne prawie nie nadeszły 
oferty. Przy tćm objawiała się wielka do kupna oohota na 
wszystkie zboża, mianowicie zaś były żądane pszenica i żyto 
tak na koUsumeyą jak na eksport. Piękne gatunki słabo były 
oharowane. Kolejami wyprawiono od 10—16 kwietnia: 174 węepii 
pszemoy, 245 w. żyta, 16 węcpli jęczmienia, 21 węcpli owsa, 5 
węopli grochu, 17 w. iubinn, i 24 w. nasion olejnyoh. Płacono 
za pszenicę 177-207 per 1050 kilo; żyto 147.—
159.— per iooo kilo; jęozmień 135-147 Jlf per 925 kilo; 
owies 99-105, najpiękniejszy do 117 per 62S kilo; groch 
na paszę 180 189, do gotowania 210 219 per 1125 kilo;
izia/k,ę„i50'1?9 pr‘ 875 kil°! łubin niebieski 162-168, 
żółty 186-195 per 1125 kilo; nasiona oiejne bez ofert; 
koniczyna czerwona 45-57, żółta 51-72 per 50 kilo; 
inąba nieco wyżćj; pszenna nr. 0 ł 15-17 -/(£•, rżana nr. 
0 i 1 10,15-11.50 Jlf per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Mimo zastoju targów zamiejscowych 
manitestowało się na tutejszym dość ożywione usposobienie. Na 
wszystkie termina wielu było kupoów, w obec których mało

Pszeniea: wyżej 
na kwieeień-maj 189.50 
na maj-czerwiec 189.50

Żyt®: stałej 
na kwieoień-mąj 148.50 
na »aj-ezerwieo 146.50

016j rzep.: niezm. 
na kwieoień-maj 51.— 
na jesień 55,—

Okowita: ożyw, 
w miejsou 56.50 
na kwiecień-maj 59.10 
na maj-czerwiec 59.3Q,

Owi es —
na kwieoień-maj 171.50 
na maj-czerwiec 165.—

Olój skalny: 
na jesień 12.—

BERLIN! , 20 kwietnia 1875. 
Stan powietrza: pochmurno.

Pszea. słabiój 
na kwieoień-maj 
na czsrw.-lipiee

kurs
poozątk«

kurs
końcowy

184 50 
177 —

184 50 
187 —

Żyto słabiój
w miejsen 150 50 _
na kwieeień-maj 149 — 148 50
B3 maj-ezerwiee 147 50 147 —
na czerw.-lipiee 146 50 146 -
Olej rzep. trz. się
w miejscu 54 80 __
na kwiecień-maj 54 80 54 60
na maj-czerwiec — — 54 75
na wrzes.-paźdz. 58 80 52 60
Oków, stałej
w miejsou — — 56 20
ca kwi8». __ _ 58 40
na kwieeień-maj 58 10 58 4j
na czerwiec-lipiec 68 20 59 40
na sierpień-wrześ. 59 70 59 80

Owies: — 
na kwiecień-maj 
016;’ i skalny: 
w icjiejscu 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7| proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp- spok.

kurs
początk,

168 -

18 — 
107 —

550 50 
254 -

70 90 
99 10 

427 50 
43 50

kurs
końcowy

168 50

107 —
90 80 
94 50 
96 80 

550 — 
253 — 
117 — 
70 90 
99 — 

429 50 
43 5q 
35 — 
70 20 

282 20 
69 —
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(NADESŁANO.)
Zabawię tu tylko tydzień jeden!

[) (zwykłego niebezpieeznego wyrzynania leozę lekko i 
DGZ)^8® bólu wszystkie choroby paznogci, guzy i cier-

*“ ( pienia z odzięblizny, narostki, chorobliwe nagn o- 
tki, nabrzmienia żył, stare rany, gryzący pot nóg itd. itd. 
od 10 godziny przed południem do 5-tej godziny po południu

w Poznaniu w hotelu Myliusa. (9252)
EŁ25BIETA KESSŁEK,

speoyaliatka dla oierpień nóg z Berlina.

Kąpiele morskie w Kołobrzegu. Wedle zna­

nego powszechnie i ogólnin za prawdziwe uznanego przysłowia: 
„Kaidy zastój w działanie dla dobrój sprawy jest zacofaniem 
się“ — starały się i kąpiele morskie i żołowe w Kołobrzegu, 
które od lat przeszło dziesięciu stały się kąpielami międzynaro- 
dowemi, by wedle sił najlepszych zadość uczynić, wszelkim wy­
maganiom, jakieby mieć można do większego miejsca kąpielo­
wego. Położsnie Kołobrzegu, — jako najbliższego wielkiego 
morskiego miejsca kąpielowego i najbliższych mocnych żelezi- 
stych kąpieli źołowych dła wielkićj europejskiej Austryi, Rosyi 
i Królestwa Polskiego, jako też dla wsohodnioh prowinoyi pań­
stwa pruskiego, przyczyniało się rok rocznie do coraz większego 
jego rozwoju, tak że już teraz uależy do owych kąpieli niemie-

ekieb, które najliczniéj odwiedzane bywają. Jak znakomitą jest 
sława jego za granicą, dowodzi nazwisko mu przydane: „Trou- 
ville Bałtyku“, którego fraaouski admirał Vlllaumez w 1870 r. 
użył w urzçdowéj depeszy do rządu swego. Przeszło 4000 go­
ści zbiera się tu oorocznie, którzy znajdują tu pokrzepienie swego 
zdrowia, uleczenie cierpień chronicznych, które eię opierały 
wszystkim środkom lekarskim ; prócz tego anajdują tu nader 
zajmująoe towarzystwo kąpielowe, skisdająee się z wysokiój i 
najwyższej arystokraeyi polskiob, niemieokioh, rosyjskich i t. d. 
familii, haute finance jak świata urzędniozego. Dla pokrzepienia 
słabyoh dzieci, osłabionyoh w swym składzie nerwowym przez 
życie w wielkiém mieście i tycio towarzyskie lub rozdrażnionych

f
Niniejszéra donosimy, że 

przy Nowej ulicy w Bazarze
z dniem dzisiejszym otwieramy tu w Poznaniu, 

(2229)

dam nie ma lepszego miejsca kąpielowego nad Kołohn 
ry z swóm orzeźwiającóm, ozon zawierającym powi(../t 
skióm i z powabnym swym bezpośrednio na wybri6j 
nym parkiem łączy jeszoze uznane za najmocniejsze 
żeleziste kąpiele żołowe.

I w roku bieżącym wykończono nowe zakład» n 
rozmiary na wybrzeżu dla panów, zakład dla ciepi»^ 
morskich ulepszono odpowiednio a prócz tego urtądtn? 
wiele nowyoh domów) na mieszkania kąpielne. Sio», '« 
brzeg przestawszy być fortecą, ebrał sobie za bas! os fl 
swego rozwoju: “M;.

„Naprzód!“

Dnia 20go b. m. o godz. 
7mój wieczorem umarł, po­
jednawszy się sakramentalnie 
z Bogiem ś. p. (2274)
radzca zdrowia!

Dr, Huison
w 90 roku życia. Pogrzeb od­
będzie się w piątek dnia 23go 
o 7,5 po południu z Wielkich 
Garbar Nr. 57.

X. Bielewicz.

Dnia 21 b. m. o go­
dzinie 5tej z rana za­
snęła w Bogu, opa- || 
trzona śś. sakramentami, B 
w Kaliszanach

Paulina z BiaMlocfflg
Badonska.
Eksportacya z Krze- 

ślic do parafialnego ko­
ścioła we Wrączynie 
odbędzie się w piątek 

[ dnia 23go b. m. o go­
dzinie 5tej po południu.

Nabożeństwo zaś ża­
łobne i spuszczenie 
zwłok do grobu fami­
lijnego dnia następnego 
jo godzinie 11 tej z rana.

82280 Mąż i dzieci.

I

Dzisiaj o godzinie 1 z rana 
przeniosła się do wieczności po 
długich i ciężkich cierpieniach

| opatrzona śś. Sakramentami 
nasza najukochańsza żona i 
matka (2270)

¡Pelagia z Gintrówl
profesorowa

Andrzejewska.
Eksportacya do farnego ko­

ścioła odbędzie się o 9 godzi­
nie z rana w piątek, pogrzeb 
zaś o 11 z południa.

Chełmno, d. 20 kwiet. 1875.
Strapiony mąż

wraz z dziećmi.

WwiESZCZEME?

Nieruchomości należące do pozostałości po 
i. p. Walentym i Apolonii z May- 
chrzyckich małżonków Aonahów położo­
ne w Pławcach pod numerami 4, 5, 6, 
13 i 14 z ogólną objętością 41 hektarów, 21 
arów, 40 lasek kwadratowych i otaksowaniu 
na 26,642 marek 90 fenygów mają być w 
terminie (2263)
dnia 21 czerwca 1875 przed

południem o godz. 11 
w lokalu sądu tutejszego wyznaczonym przed 
sędzią powiatowym panem Miltzell, w drodze 
dobrowolnej subhastacyi sprzedane lub też 
gdyby stosowna cena kupna nie była podaną 
najwięcej dającemu wydzierżawione. Taksa 
i warunki kupna mogą być w naszej registra- 
turze przejrzane.

Środa, dnia 12 kwietnia 1875.

Król, sąd powiatowy.
Wydział II.

OBWIESZCZENIE.
Piąta posada przy tutejszej szkole ele­

mentarnej katolickiej połączona z pen­
sją roczną 780 marek i odpowiedniem wyna­
grodzeniem na mieszkanie wakuje i ma na­
tychmiast bvć obsadzoną. (2269)

Kwalifikujący się nauczyciele lub kandydaci 
urzędu nauczycielskiego zechią się z dołą­
czeniem świadectw do nas jak najspieszniej 
zgłosić.

Trzemeszno, dnia 20 kwietnia 1875.
Magistrat i dozór szkoły 

katolickiej.

iporeeiany j sikła wraz z szklarnią i handlem szyb'
pod firmą:

Kusztelan & Hirschfeld.
Polecamy się łaskawym względom Szanownej Publiczności z zapewnieniem 

rzetelnej i skorej usługi.
Poznań, 20 kwietnia 1875.

-AiMzMtosfflHyrszWoM Dr. Józef Kusztelan.
3QQS '?

Obwieszczenie i r»sy’ | gjgjg Żtk" towar bardzo doborowy, pozwalam, sobie ta-
terminu do rozprawy i uchwały

lofPEly są do nabycia w an«
W konkursie do majątku byłego właściciela; tykwai lii ©il,3.KlCiS eil •

dóbr rycerskich Tadeusza Stablewskie-' 
go dawniej w Dłoniach, teraz w Kościanie 
zamieszkałego wyznaczono do rozprawy i 
uchwały akordu termin (2266)
na 1 maja 9875 przed połu­

dniem o godzinie 11 
przed podpisanym komisarzem w tutejszym 
nowym gmachu sądowym.

Uwiadamiając o tćm interesentów nadmie­
nia się zarazem, iż wszystkie ustalone lub 
tymczasowo przypuszczone należytości wie­
rzycieli konkursowych o ile tymże prawo 
pierwszeństwa albo hipoteczne albo zastawne 
nie przysługuje!, do udziału w uchwale akordu 
uprawniają.

Kościan, dnia 15 kwietnia 1875.

Król, sąd powiat. Wydz.
Komisarz konkursu.

podp. Meissner.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Sniarowniki i Mąncliety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (1416)

w Poznaniu, .JozuieRa ni. 2

kowy Szanownej Publiczności polecić z zarę­
czeniem cen bardzo przystępnych mianowicie 
zaś zwracam uwagę, że powróciwszy z zagra­
nicy zaopatrzyłem skład mój w wielki wybór

kapeluszy latowych
podług najnowszych modeli paryskich , jako 
też kwiatów, wstążek, czepków itd- (2277

A. E. Wiiller, O
Wilhelmowski plac Nr. 10.1

Pierwszą przesyłkę 
najdelikatniejszych bałty­
ckich opiekanych śledzi

w najpiękniejszym maśle smażonych 
1 beczułka (80 sztuk) 5 Mr. 50 fen. 
% „ (40 „ ) 3 Mr. 25 fen.
poleca i rozsyła za zaliczką na zewnątrz

Ryszard Fischer,

Kraty do erobew i u».,, 
stawia jak najtanlśj z 
knlejszego iuatery*tu

II. KŁUg "
Poznań, Wodna ulicą* o*

— ---- «7 7 x

w najnowsze
modele paryzbiec
polecam się Szanownej Pu- 
blicznOŚci. (2226) Ig

A.RANKOWICZ.S
Poznań, Hotel de France. gj

• „Providentia“
dom wszelkich zleceń i agentur 
w Wrocławiu Werderstr. 5a. 
Przyjmuje wszelkie agentury, po

lecą swoje usługi do pośredniczenia przy 
sprzedaży, kupnie i wydzierżawieniu dóbr 
lasów, fabryk, handli, narzędzi rólniczych 
itp. oraz przy lokowaniu kapitałów.

Umieszcza osoby w fachu kupie 
ckim, agronomicznym, leśnym, nauczyciel 
skim oraz technicznym (dla dających

n»m, Weln,j
Kogoznem ma cztery 
rozpłodu zdatne buliaje natl 
miast do sprzedania:

3, białe buhaje Shorthora 
1, czarnego z białemi łatam;

sy krzyżowanej (Breitenl 
Oldenburg).

Administracyj

Panny
biegłe w krawiecczyznie znajd 
stałe zatrudnienie u

A. Rankowicz.
Poznań, Hotel de Franc

Uczennice przyjmują,
>■»■<>♦■ i:

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie K a j e w w powiecie ple- 

szewskim położone, w księdze hipotecznej tu­
tejszego sądu powiatowego Tom II na stron. 
91 i następ, zapisane, do HrabiegoStamisła- 
wa Soliolniekiego, który z małżonką 
swą Heleną zMłkoriskicla w wspólno­
ści majątku żyje, należące, których tytuł wła­
sności na imię sulihastata jest zapisany i 
które z obszarem 477 hektarów 93 arów 60 
metrów kwadratowych podatkowi gruntowemu 
ulegają, i na 1724 talarów 91 Dzm. czystego 
przychodu na podatek z gruntu, na 331 tal. 
wartości użytku na podatek budynkowy o- 
szacowane, mają być sprzedane drogą subha­
stacyi koniecznej (1713)

dnia 2 czerwca 1875 r.
po południu o godzinie 3-éj 

w lokalu sądu powiatowego w Pleszewie. 
Pleszew, dnia 28 lutego 1875 r.

Z Dominium Jeziórki jest 
oc środę i sobotę świeże

masło
Piekary Nr. 6 na parterze.

miejsc« bezpłatnie].

Papier
(2129)

(35)

FAYARD BLAYN

Petroleowe

machiny do gotowania
najnowszej konstrukcji wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S. J. Auerbacha.

Cenniki i rysunkiEprzesyłaro
nażądanie. ____ ____

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu-
Te St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach
----------Egzamin wolontaryu-

017ATTT Pensya. Berlińska ulica 23, 
0Z1U W, naprzeciw kościoła ś. Pawła. 

Poznań. (1602)

Dr. Theile.
Owies

do siewu i na paszę, koniczynę 
czerw., tymoteusz, rejgras wszystko 
w najlepszym gatunku poleca

Edward Weinliugen,
W. Garbary 33. (2275)

mun ii nra

łek anti- newralgij 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Lerasseur, ru« de la Monnaie 19 
w Poznaniu w aptece dra Manhlewl 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Ballego 1 Splezaa. (9

ASTMY

Wrocławska wódk&żytnia,.
Od lat 20 fabrykuję takowa w mojej chlubnie znanej gorzelni z 

czystego pszennego i jęczmiennego słodu a wódka ta żytnia jest najdeli­
katniejszą i najwyborniejszą, jaka w ogóle z wszystkich podobnych fa­
brykatów istnieje. Polecam takową panom restauratorom resp. sprze­
dającym z drugiej ręki (2161)

wódkę do wyszynku 32% za litr 38 fen. 
UIOCIIU wódkę 44% za litr 50 fen.

kanap" pluszXTXfTdo^Sroby, bieli- stfUi} WOilkę Żytnią odleżała żółtawą 40% litr 60 fenygów 
zny i srebra, stoły do wysuwania i inne wielkie jednak tylko przy odbiorze najmniej 30 litrów.

Próby przesyłają się na życzenie odwrotnie.

Hugon Rüdiger w Wrocławiu,
właściciel gorzelnię Mehlgasse 8.

liról. Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Trusen.
Aukcja mebli.

Z powodu przeprowadzenia się sprzedawać 
będę za zapłatą w gotówce w piątek dnia 23 
mb. rano od 9 godziny przy Sapieżyńskim 
placu Nr. 6 rozmaite meble jako to:

ły <
i mała zwierciadła, 2 dobre maszyny do szycia) Szyc
firanki, dywany, zegarki dla panów i dam 
materye na suknie itd. (2278)

Kutz, komisarz aukcyjny.

UWrocław Schuhbiiicke 70 I piętro.^

1 W. Rembowski |
| (prakt. dentysta) i 
Kspec. lekarz chorób ust, szczęk« 
g i zębów. Plombowanie podług naj- 8 
| nowszćj metody. Atelier sztucz. | 
1(2264) zębów etc. [282/4 fi

Niżej podpisany opuszczając 
od 1 lipca r. b. stanowisko które 
zajmował w WecSilinie wzy­
wa wszystkich uprzejmie, któ- 
rzyby mieli z czasów jego admi- 
nistracyi jakie pretensye do ma­
jątku lub rachunki zaległe do za­
płacenia, aby się z takowemi 
najpóżnićj do 1 czerwca rb. do 
Wielmożnego TeodoraMu- 
kułowskiego generalnego 
plenipotenta zgłosili w Kotlinie 
(Stacya pocztowa). (2271)

Waliszewfeki.

►August Nowakowski;
SIO0LARX (2276) • 

Berlińska ulica Nr. 16
poleca się do wygotowywania wszy­

stkich do zawodu tego należących robót.4
Reparacye

wykonują się akuratme i rzetelnie.

jooooęooą
Świeży

cement portlandzki
poleca jak najtanićj (2136)

J. Bibergeil.
Inowrocław.

TTTa-i 1 y e-t. do obrotu ręcznego, o sile 2 lub 3 koili,
W @11 £1/ HmIsIOWSZC sprzedają się po znacznie zniżonych ce- 

•4 # nach i z nowemi znacznemi ulepszeniami
Bil In i* Ir amni O pod gwarancyą i przy czasie na pórby i są
IISiVVl4t3.ll !«&<? zawsze w zapasie. (1231)

za M. 180 do 600.Maurycy MWeil jun. j Frankfurt n. M., landw. Hal
fabryka machin. ( W!C(lcil,Franzensbriickenstr. 13.

Doskonali agenci pożądani

Dr. 47 Straufs 
iafvcenajtotkekÄffim

Cudowna siła posilająca i lecząca peruwiańskiej 
rośliny Coca, przez Alex. Humboldta polecona słowy 
„Astmy i tuberkułów nie ma u Coqueros’ôw wcale a ciało 
ich przy ciężkióm wysileniu całodziennćm zachowuje bez po­
żywienia i snu całą swą siłą“, a potwierdzona przez Boer- 
have, Bonpland’a, Tschudi’ego i wszystkich co po południowej 
Ameryce podróżowali, uznaną została dawno już przez nie­
miecki świat uczony teoretycznie, praktycznie zaś dopiero od 
zaprowadzenia preparatów Coca prof. Samp3on’a wyrabia-, 
nych p rzez Mohrenapotheke w Moguncyi, ponieważ takowe 
wyrabiane z świeżej rośliny, wszys tkie skuteczne częśc 
składowe bez zmiany w sobre zawierają. Preparata te 
przy łożu chor ych tysiąckrotnie doświadczone, są w choro 
bach piersiowych i p ł u c o w y c h, nawet w dalekich sta-

Praczka’ _
»żuka zatrudnienia, mieszka Wilhelmowi 
Nr. 18 w podwórzu na III piętrze.

Uzdolniona

czeladź hrawied
może znaleźć stałe zatrudniei 
warsztatach firmy

Au & Bielińsl
Wilhelmowska ulica Nr.

(Obok król, banku).

Służąc;
kawaler zaopatrzony w d 
świadectwa znajdzie umieszczę 
gdzie, wskaże Ekspedycja
nika Poznańskiego pod Nr. 2S

(2221)

"Służący"
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek anti.t: t 
matycznych p Lerassenra, 19 rue de 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie .0' 
Warów aptecznych pp. GallegO i Spieasa.

kawaler zarazem strzelec 26 latu 
mogący okazać dobre świadectwa i rei« 
dacye, poszukuje miejsca od św. Jjnit 
Księstwie albo za granicą. O łaskawe ii 
uprasza N. K. N. 10 poste 
Inowrocław

IŁiiciiarz
żonaty zaopatrzony w dobre świadetm

HYDROCL/SE
nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 

wytrysku,
jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Lud w. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Man­
kiewicza. (21)

szukuje miejsca od św. Jana albo zaraz, 
em trudni się ogrodnictwem zupeln’ ‘ 
wojskowości

W. Majewski
Czerniejewo pod Kostrzyn*^,

30,000 talarów
jest do wypożyczenia na pe- 
wTne wiejskie hipoteki przez 

rzecznika I.S©Ifiig©SB 
2267) w Inowrocławia.

dyach nadzwyczajnie skutecznemi (Pigułki I.), leczą gruntownie wszystkie choroby żo­
łądka i trawienia (pigułki II. i wino), nie dają się zastąpić przy żadnych cier­
pieniach nerwowych a są jedynym radykalnym środkiem przeciw spec. stanowji 
słabości każdego rodzaju (Pigułki III. i okowita). Cena 1 pud. 3 marki, 6 pud. 15 
marek, flak. 3 marki. Pouczająca rozprawa prof dr. Sampson’a, który Cocę na miejscu 
starannie studyował, franco bezpłatnie z Mohren-Apotheke w Moguncyi i jej składów, 

Apteki składowe w Niemczech: Berlin: B. O. Pflug, Louisen, 
strasse 30. Wrocław: S. G. Scbwartz, Ohlauerstrasse 21. Poznań: Dr. Mankie 
wicz, król, apteka nadworna. (147)

ROB B0YVEAU LAFFECTEUR.
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi 

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów’, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

gg-jT* Dostać można w Warszawie w składach 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach p_
Lwowie w aptece p. !’• Mikolascha. W Brodach _w aptekach pp,
W Rzeszowie w aptece p. Scbaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. W 
Botoszanacb w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de
St. Grevais.

Nieruchomość wmieścieDobrzycy w 
pow. krotoszyńskim położona, w bardzo 
dobrym stanie, składająca się z wiel­
kiego lokalu handlowego kompletnie 
urządzonego wraz z przyległóm pomie­
szkaniem familijnem, z sali, obszernego 
podwórza, 3 sklepów, remizy, wozowni, 
stajni dla 12 koni i kręgielni, jest pod 
korzystnemi warunkami zaraz lub 
Od 1 lipca rb. doi wydzierżawienia 

W nieruchomości Ićj prowadzi się 
najlepszym zyskiem od lat kilku o 
berza i szynkownia.

Reflektujący mogą się dowiedzieć 
bliższych szczegółów przez właściciela(J. Janickiego

Dobrzyca. (2186)

Dom. Lubczyna pod 
Wilhelmsbruck) potrzebuje , 
ipca r. b. zdatnego

pisarza gos|
kawalera. Świadectwa lub reto 
dacye- pożądane. _

WJaiiiszc wie 
i* o ii I e c e isi wa# 
miejsce elewa.
. nnkl poda

Urzędnik gospjj
bezżenny nie wojskowy, który pr#®. 
praktykował w wzorowych g°sP 
a także może zastępować leśni® 
poszukuje korzystnej posady 
1U^VrrSteR. R. Scbj^

Rządzca gospodff
wolny od wojskowości samofli 
rządzający większemi poi
kuje od św. Janarb.w W.VJ, 
skićm, Królestwie 
stósownćj posady. Adr. 
nistracya Dziennika Pozn.
K. L. Nr. 226O__
OOOOOOOO«

Rządzca gos

w Galicji 2000 
m. pr. obejmujący 
przeważnie pszen- 

nój gleby incl. 450 m. pr. łąk słodkich, 
blizko kolei i żwirówki, graniczący 
miastem powiatowćm, ó znacznych 
zimowych i wiosennych zasiewach 
jest do sprzedania za wypłatą 20,000 
tai. Na majątku ciąży długu hipote­
cznego, amortyzacyjnego 37,000 tal. 
Bliższa wiadomość B. S. poste re' 
stanie Tarnów, Galicy a. (2268

Majątek

kawaler, pewny w swym t 
praktykujący, życzy

noszą« tu lub w KroJ_e»&jąć posadę tu lub »/“T p. 
oferty przyjmuje pod lit. 
postlagejmdę____

Rządz
sca od 1 lipca.

<?a WSO po’*-- (5S 
fotf

który lat kilka zarządzał «a . 
mi majętnościami, P<?8ZU, lj w 
Jana rb. w Księstwie “ ,ltl 

Bliżzza wiademość w . 
Oberfelt i Sp. w Poznamm

do samodzielnego zarządu większą majętnością w Wielkiein 
znańskićm lub Galicyi, pod każdym względem dobrze P°n^0Ia)
Ludwik Kunkel w Poznaniu. (H.

prnidpm j nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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